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Kraków 8 stycznia.
O zastosowaniu dawniejszych ustaw w Kra
kowie i  jego okręgu po 29 września 1855 r. 
przez M. Machulskiego Dr. prawa i  ad

wokata przy sądach krakowskich.
V I.

Zgodnie z ogólną zasadą prawa austryackiego, że 
ustawy nio mają wstecznej mocy obowiązującej, 
księga ustaw cywilnych stanowi, iż przedawnienie 
lub zasiedzenie, rozpoczęte przed zaprowadzeniem  
tejże księgi ustaw, ocenione być winno w edług u -  
staw dawniejszych.

Ztąd wynika, iż w tych przypadkach, w których 
kodeks francuski do przedawnienia lub zasiedzenia 
praw krótszy przeciąg czasu zakreśla, niżeli usta
n y  austryackie, przedawnienie lub zasiedzenie w tym  
krótszym przeciągu czasu dokonanem zostaje. Prze
ciwnie, jeżeli dawniejszemi ustawami do przedawnie
nia lub zasiedzenia dłuższy  przeciąg czasu był wy
znaczony, aniżeli ustawami austryackiemi, oczekiwać 
należy upływu tegoż dłuższego przeciągu czasu do 
dokonania przedawnienia lub zasiedzenia.

W tym ostatnim przypadku wszakże księga ustaw 
austryackich pozwala stronie opierać prawo swoje 
na przedawnieniu lub zasiedzeniu ustawami austry- 
ackiami do krótszego czasu zakreślonem , wszelako 
ten krótszy przeciąg czasu dopiero od zaprowadze
nia księgi ustaw austryackich liczyć wolno jó j będzie.

Prawo francuskie zgadza sią z austryackiem w tej 
ogulnej zasadzie, iż wszelkie prawa tak rzeczow e jak 
osobiste podlegają przedawnieniu ciągiem trzydzie
stu lat nabytemu, tudzież iż przytaczający takie prze
dawnienie, nie jest obowiązanym okazywać na to 
tytułu, ani można stawiać przeciw niemu obronv o 
partej na złej w ierze jego. (Art. 2226 z kod. cyw. 
SS 1479 i 1443 księgi ustaw cyw .) Od tej ogólnej 
zasady prawo francuskie i austryackie odstępuje 
w wielu szczegółow ych przypadkach zakreślając to 
dłuższy to krótszy termin przedawnienia.

Tak np. prawo austr. wymaga do przedawnienia 
przeciwko fiskusowi tj. przeciwko zarządcom dóbr 
publicznych i majątku publicznego, tudzież przeciw
ko zarządcom dóbr kościelnych, gminnych i innych 
dozwolonych korporacyj upływu lat czterdziestu. (§§  
1472 i 1485 księgi ustaw cyw.)

Prawo francuskio nie zna tak długiego przeda
wnienia. Jeżeli więc przedawnienie przeciw dopiero 
rzeczonym osobom moralnym zaczętem było przed 
dniem 29 września 1855 r. takowe dokonanem zo
staje w latach trzydziestu bez względu na ustawy 
austryackie.

Stosownie do art 2277 kodeksu franc, przedawnia
ją się po upływie lat pięciu: Zaległości wypłat w ie
cznych i dożywotnich; zaległości zapłat aiimentar- 
nych; czynsze za najem domów, czynsze dzierża
w ie  dóbr wiejskich, procenta od sum pożyczo
nych i w ogólności wszystko to co się wypłaca ro
d n ie ,  albo w wyznaczonych granicach czasu jeszcze  
“fótszych.

Zaś według ustaw cyw. austr. wszystkie rzeczo

ne zapłaty utraca się przedawnieniem lat trzech. 
Ktokolwiek więc uwolnić się chce od zapłat powyż
szych na zasadzie przedawnienia, może liczyć tako
we albo odwołując się do praw francuskich, przez 
przeciąg lat pięciu od ostatniej zapłaty; albo też 
odwołując się do ustaw austryackich przez przeciąg 
lat trzech od 29go września 1855 r.

Kodeks handlowy francuski ani wyraźnie nie zo
stał zniesiony z dniem 29  września 1855 w Krako
wie i jego  okręgu, ani też między ustawami zapro- 
wadzonemi w dniu powyższym znajdują sie takie, 
któreby wyłącznie się odnosiły do stosunków han
dlowych. Należy zatem przyjąć, iż kodeks handlowy 
francuski obowiązuje dotąd w Krakowie z wyjątkiem 
jedynie tych przepisów, które przez niektóre ustępy 
księgi ustaw cywilnych i postępowania sądowego 
zniesionemi zostały. Do tych ustępów należą urzą
dzenia tyczące się spółek handlowych objęte w roz
dziale 27 księgi ustaw c y w ., tudzież postępowanie 
w przypadkach kredalnych, czyli konkursowych prze
pisane w rozdziale 9tym procedury austryackiej z roku 
1796, przyczem jeszcze tę uwagę dodać należy, źe 
według systematu ustaw austr. konkurs (upadłość) 
nietylko co d majątku handlujących, lecz co do 
każdego innego miejsce mieć może, skoro stan dłu
gów przewyższa stan majątkowy dłużnika.

Wspomnieliśmy wczoraj, że le Nord  w ^t- 
pi aby nadzieje pokojowe urzeczywistnić się 
mogły, ł  powodu, że cel pierwotny wojny 
został zmieniony przez mocarstwa zachodnie, 
że już nie chodzi o niepodległość Turcyi. 
Gdyby bowiem tylko chodziło o nietykal
ność państwa Otomańskiego, jak to dawniej 
mo'wiono, natedy oko'lnik hr. Nesselrodcgo 
z 23go grudnia w ystarczyłby zupełnie 5 kon- 
trapropozycye rosyjskie mogłyby być uwa
żane za podstawę negocyacyj, bo przypu- 
szczają neutralizacyę morza Czarnego i dają. 
niepodległości tureckiej dostateczną, rękojmię, 
skoro R osya przyrzeka ułożyć się z nią co 
do s ił  obustronnych, jakie utrzymywać się mają 
na tych wodach. Turcya, sądzić należy, nie 
p r z y s ta ła b y  zapewne na takie warunki, ktd- 
reb y  n a d w e r ę ż a ły  j e j  n ie p o d le g ło ś ć  lub też 
zagrażały  jej w p r z y s z ło ś c i .

Rozumowanie to Norda je st tak d a le c e  
s ła b e , że nawet w razie gdyby rzeczywiście 
chodziło tylko o niepodległość T urcyi, co 
nie jest, jeszczeby na nie odpowiedzieć było 
nader łatwo. Nie przytaczaliśmy go też wczo
raj, i jeżeli to czynimy dzisiaj, to tylko 
z powodu artykułu Timesa, w którym prócz 
odpowiedzi na rzeczony argument, znajduje
my nader ciekawe ocenienie Turcyi umie
szczone w najpopularniejszym organie angiel

skim, i to w chwili, gdzieby się losy tego 
państwa w ażyły , w przypuszczeniu żeby do 
układów przyszło. T im es nie chce mniemać, 
aby okólnik hr. Nesselrodego by ł jakąkol
wiek odpowiedzią na warunki podane przez 
A ustryę, nie widzi on w nim żadnych kontra- 
propozycyj, jak  to utrzymywać chce organ 
rosyjski w Bruksellij nie pojmuje pretensyi 
tego dziennika, aby warunki podane przez 
Rosyą brać można na seryo. R osya jeszcze 
nie odpowiedziała na przesłane propozycye, 
bo na to niemiała czasu, dla czego zaś wy
s ła ła  okólnik, tego Times nie w ie, ani się 
nawet domyśleć może, z jakich powodów R o- 
syi na myśl przyszło proponować mocar
stwom zachodnim coś podobnego, jak  uk ła
dy między gabinetem petersburgskim a D y
wanem bez udziału w nich Zachodu.

Gdyby lurcya, pisze dalej Times, traktować mo
gła z Rosyą jak równy z równym , gdyby w obec 
sw ego strasznego sąsiada zdolną była utrzymać jak
kolwiek bądź stanowisko niepodległego państwa, 
wtedy ostatecznie interweneya państw sprzymierzo
nych nie byłaby była koniecznością. Lecz ci co nie 
zostawali na żołdzie rosyjskim i co nie życzyli so
bie sposobności aby się na ten żołd dostać, czuli 
wybornie, źe Dywanowi nie można powierzyć losów  
w łasnego kraju, czuli źo zgromadzenie to najmniej na 
sw iecie było zdolnem, aby w jego ręce złożyć się 
godziło losy Europy choćby tylko na chwilę. Mu
sieliśmy większe mieć o Turcyi staranie, ani
żeli O niej mieli sami Turcy, i czuwać nad jej 
przyszłością z większą troskliwością, aniżeli się 
ona sama do tego obowiązku poczuwała Turcya 
jako państwo niepodległe, jedyny tylko akt uczyniła, 
tojest wydała wojnę i to jeszcze w epoce w któ
rej zdawało się sprzymierzeńcom, że o skutku po
myślnym rozpoczętych negocyacyj rozpaczać n ie-  
wypadało. Lecz odtąd jakże umiała utrzymać ener
gię tego aktu? Prawda, że jej wojsko złoży ło  do
wody tego upartego męztwa i tej uwielbienia go
dnej pogardy śmierci jaką się tylekroć odznaczały, 
ale czyż znalezli się ludzie w Turcyi, coby tem 
wojskiem pokierować i w karności je  utrzymać u - 
mieli ?

Klasy wyższe w Turcyi nie są zdolne ani prze
wodniczyć an, rządzić. Otrzymane zwycięztwa za
wdzięczają Turcy renegatom i awanturnikom kWrzy 
dobrowolnie wstąpił, do ich służby. Ich cyw ilni 
adininistracya, to tylko szereg nędznych intryg, 
w których fakeye serajowe wydzierały sobie osta
tnie łupy z konającego państwa. Nieobecność posła 
angielskiego przez dni piętnaście sprowadziła rew o- 
lucyę, a powrót jego kontrarewolucyę.

Duch publiczny i uczciwość do tego stopnia w Stam
bule upadły, że sprzymierzeńcy zinuszenii byli wy
sadzić komissyę któraby niepozwoliła ludziom stanu 
tureckim rozszarpać pożyczkę którą rękojmie przez

Anglię i Francyę podane ułatwiły Porcie w jej roz- 
paczliwem położeniu. Nasz korespondent^ądzi, źe 
komissya dokaże sztuki, jeżeli otrzyma aby smoki 
z Dywanu pożarły tylko jeden milion z pięciu mili
onów funtów szterlingów z których się składa po
życzka.

I takimże to ludziom mocarstwa zachodnie m iały
by powierzyć warunki których przeprowadzenie ko
sztowało tyle trudów i ofiar? Takimże to ludziom 
oddać by mieli europejscy ludzie stanu dobrowolnie 
prawa swoje do traktowania? takim ludziom ich su - 
rowćj uczciwości, ich oświeconej roztropności zau
fać tak dalece, aby sądzić, że w nich znajdą ów 
silny i niezdobyty szaniec, o który co dzień, co rok, 
rozbijać się będą groźne zawsze a nieustające na
pady rosyjskie? Mamyż złożyć losy E u r o p y  w ręce 
ludzi tak oczywiście nieudolnych do utrzymania by
tu sw ego w łasnego kraju? Moźnaż się spuścić na 
sumienność i roztropność takiego zgromadzenia, gdzie 
wszyscy co nie są fanatykami są sprzedajnymi, a 
wszyscy co nie są sprzedajnymi są fanatykami?

Kiedyśmy dobyli oręż aby się sprzeciwić napado
wi Rosyi na terytoryum tureckie, nie stawialiśmy 
żadnego prawidła, nie przyjęliśmy żadnego obowiąz
ku któryby nam zabraniał myśleć i mówić o Turcyi 
tak jaką jest rzeczywiście. Przypuścić nie można, 
aby okropna wojna na jaką jest ona od dwóch lat na
rażoną, wzmocnić miała jej rozbite instytucye, lub 
też aby wojna wyniszczony jój organizm ożywić 
miała tym duchem narodowym i energią, które już 
od tak dawna i stopniowo, coraz bardziej słabły i 
znikały. Jeżeli celem Rosyi było przyspieszyć nieu
niknioną rewolucyę w Europie wschodniej, dopnie go 
bezwątpienia, i nie w naszej jest mocy temu prze
szkodzić; ale możemy urządzić rzeczy w ten spo
sób, że jakkolwiek wypadną, Rosya nie zyska nic na 
tej rew olucyi, skoro do tego przyjdzie. Nie możemy 
wskrzesić narodu tureckiego, ale możemy zasłonić i 
bronić terytoryum tureckie. Ale i to stać się nie mo
że, chyba za pomocą silnej i lojalnej polityki, to jest  
oddając władzę w takie r ę ce , coby były zdolne ją 
wykonywać, a niepowierzając jój nieudolnym. Jeżeli 
Stambuł ma być zamknięty dla zachceń rosyjskich, 
to morze Czarno musi być zamknięte dla jej okrę
tów wojennych, a jeżeli jej okręty wojenne mają 
być wykluczone z morza Czornego, to traktaty neu
tralność warujące muszą spoczywać w innych rę
kach aniżeli w rękach Dywanu.

Otwartość i szczerość posunął Times tak 
dalece, że w  tłumaczeniu musieliśmy o s ła b ić  i 
o p u śc ić  n iek tóre w y r a ż e n ia  zbyt brutalne. 
L e c z  j e ż e l i  forma, s z o r s t k a ,  to  tło p raw -d ziw e, 
(e g o  z a p r z e c z y ć  nie m o żn a . J e ż e l i  Times 
wyraża op in ię  Anglii o T u r c y i ,  sm u tn y  dla 
tej ostatniej horoskop, h e  Nord  podając ten 
artykuł powiada złośliwie i dowcipnie, „że 
brakuje konkluzyi, ( a  Times skoro już uży
w ał przywileju mówienia prawdy bez ogródki, 
niepotrzebował się cofać) to jest: że T u r-
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usiłowań  -  rolniczo  -  przem ysłowych.

2  początkiem Nowego Roku zdajemy sprawę z naj
nowszych usiłowań literackich na polu nauk przyrodni
czych, rolnictwa i przemysłu.

Nakładem Ludwika Merżbacha, a pod redakcyą Ju
liana Zaborowskiego będzie wychodzić tego roku w Po
znaniu czasopismo tygodniowe pod Mułem: P rzyroda  
i  przemysł. Tygodnik ów będzie poświęcony wykłado
wi wszystkich gałęzi nauk przyrodniczych, praktyczne
mu ich zastosowaniu do potrzeb życia, tudzież najno
wszym odkryciom i wynalazkom. Ważność i rozmai
tość przedmiotów, które mają być rozbierane w tym 
tygodniku, skłania nas do zrobienia kilku wstępnych
Uwag, tyczących się jego kierunku i treści.

Potrzeba czasopisma polskiego, poświęconego nau
kom przyrodniczym i praktycznemu ich zastosowaniu 
daje się u nas uczuć oddawna. Brak organu nauko
wego, jednoczącego myśli i dążenia naszych uczonych 
stawia niezawodnie największą trudność w ustaleniu 
słownictwa polskiego w chemii, fizyce, geografii, te
chnologii i innych naukach przyrodniczych czystych i 
zastosowanych. Czy mogłyby utrzymać się w nauko- 
wem czasopiśmie dwa lub trzy słownictwa obok sie
bie? Przeciwnie to, któremby wykładane były przed
mioty naukowe dla kilkuset czytel dków, utarło i wy
robiło sig, a przez to samo udoskonalenie zjednałoby 
sobie powszechną wziętość, zrozumiałość i innym spo
sobem ma się stać jedno z nich powszechnem i panu- 
jącem? Dotąd niema środka, któryby wstrzymywał ko
gokolwiek od tworzenia sobie osobnych i nowych wy

razów, których następnie w dziele swojem, w tłom a 
czeniu obcego lub w broszurce używa, nie bacząc na 
wziętość innych wyrazów w jednej przynajmniej szko
le , używanych zatem w jednej przynajmniej części kra
ju , przez kilkunastu nauczycieli i kilkuset uczniów. Co 
więcej w czasopiśmie jest pole do wypróbowania sło
wnictwa naprzykład chemicznego nie do samąj chemii 
tylko i nie dla szkoły wyłącznie, ale i w użyciu jego 
do innych nauk zostąjących z chemią w mniejszym lub 
większym związku, w wypróbowaniu słownictwa w krót
kości, domyślności, przyjemnem brzmieniu i łatwości 
wymówienia i pamiętania jego wyrazów. Autor prze
syłający swą pracę do czasopisma naukowego musi u- 
żywać słownictwa w niem przyjętego, musi poddać się 
pewnemu prawu, bez którego panuje tylko dowolność nąj- 
szkodli wsza czystości naszęj mowy i postępowi nauk 
przyrodniczych. Wychodzi też wiele polskich tłumaczeń 
dzieł obcych doskonałych, a dla tego samego tłuma
czeń niedołężnych, że księgarz spekulujący tłumacze
niem wywiedziawszy się o doskonałości dzieła obcego, 
niepowierza przekładu jego ludziom uczonym i specy- 
anym , obeznanym z polskiemi wyrazami naukowemi, 
a"  °ddąje tę pracę nąjczęścićj w ręce niewłaściwe 0 - 
sób nieobeznanych dokładnie z przedmiotem. Pomnieć 
wres cie trzeba, że większa część miłośników nauk 
zna dobrze nąjczęścićj słownictwo polskie jednej tylko 
umiejętności, osobliwie zaś c i, którzy nauki swe w ob
cych krajach i w obcych językach pobierali. Trudno 
zatem żądać, aby człowiek, który postąpił znacznie 
w naukach przechodził je wszystkie na nowo z dzieł 
początkowych polskich Ii tylko dla obeznania się z sło
wnictwem polskiem. I to nawet jest możebne tylko pra
cującym wteoryi; a stąje się już niepodobieństwem dla 
praktyków przez brak czasu, który woli każdy uzyc 
do czytania prac nowych, wyrażających nowy stan 1  ̂
postęp umiąjętności czystąj lub zastosowanej, fa  je

dna korzyść czasopisma naukowego polskiego, któreby 
w polskim czystym języku podawało wiadomości, wy
jęte z obcych dobrych czasopism naukowych, zachęca
łaby już wiele do Tygodnika powyż wymienionego, ale 
pismo polskie, którego tytuł jest Przyroda i przemysł 
może jeszcze przynieść wiele innego pożytku.

O polskich dziełach i broszurach naukowych, wy- 
szłych drukiem w Poznaniu, bywa trudno dowiedzieć 
się w Krakowie, Warszawie i we Lwowie, i nawząjem 
o pracach wydanych w Warszawie lub w Krakowie do
chodzi późno i przypadkiem prawie wiadomość do Po
znania. W braku czasopisma naukowego mieści się 
krytyka dzieł specyalnych naukowych w dziennikach po
litycznych i literackich, a przez wzgląd na charakter 
politycznego lub literackiego czasopisma bywa krytyka 
powierzchowną, oceniającą tylko styl, czystość języka, 
a więcęj, jeżeli już zgłębiającą kierunek moralny i ety
czny autora. Ocenienie dzieła specyalnego co do jego 
wartości naukowej nie może mieć miejsca w czasopi
śmie politycznem ani literackiem, bo krytyk musi stó- 
sować się do pojęć i żądań większości czytelników,

wyszukania jednej wiadomości naukowej w czasopi
smach polskich, trzeba ich przechodzić kilkanaście, a 
dla tego że stoją w niewłaściwym sobie dzienniku, trze
ba ich odgadywać mimo mniemanego popularnego ich 
obrobienia, któremu podpadają dla uczynienia ich zro- 
zumiałemi dla tych, którzy je za nowinki zabawne albo 
za ciekawe wiadomostki, ledwo że nie za facecye 
przyjmują.

Tygodnik poznański nazwany Przyrodą i przemysłem 
witamy z prawdziwą radością, byleby odpowiedział 
programatowi swemu. Pod tym słowem rozumiemy, naj
pierw jedność i czystość wyrazów naukowych, używa
nych w Tygodniku, takich zatem, które mąją za sobą 
powagę kilkuletniej przynajmniej wziętości w pewnej 
szkole i zrozumiałości w życiu praktycznem. Powtóre 
spodziewamy się że Redakcya Przyrody i przemysłu nie 
ograniczy się na jednostronnem tłómaczeniu tylko naj
nowszych wiadomości przyrodniczych z dzieł i dzienni
ków obcych, ale pragnąc pożytku dla kraju zapewniła 
sobie już pomoc większej części naszych uczonych i 
miłośników nauk przyrodzonych. Nie zdaje nam się też

sama zaś krytyka naukowego dzieła bywa często z ła- wcale aby sama świeżość wynalazków i ulepszeń była 
ski przyjętą a nie wypływającą z natury i potrzeby doskonałością dziennika n a u k o w e g o , nadewszystko 
dziennika. Tąj potrzebie zatem może bardzo zaradzić w rzeczach praktyki. Jest b ard zo  w iele zastosowań u- 
nowy Tygodnik naukowy, poznański. ! mięjętności, które ch o c iaż  p o w io d ły  się zupełn e i dora

Korespondencye naukowe odbywąją się u nas pra- źnie w jednym krąju, potrzebąjfi przecież w drugim
wie wszystkie drogą prywatną, wielkim kosztem zatćm ' kilku lat i kilkunastu n a w e t za mm się dadzą przyswo 
1 w sposób najniewygodniejszy. Rozprawy ściśle nau-' ić i przywłaszczyć praktyce. Przedmioty zatem ważne 
kowe niechętnie przyjmowane do czasopismów innego cha- dla naszego k rą ju ,  nieznudzą nikogo choć nie będą no- 
rakteru wypada pisać w języku obcym i przesyłać do 1 we, a w ie lo s tro n n y  ich wykład zainteresuje więcej i po-
czasopismów naukowych zagranicznych, na czem traci nie 
mało w naszym krąju życie naukowe, a często i sam 
przedmiot o którym pisana jest rozprawa. To samo 
wstrzymuje już wielu od pracowania i pisania w pe
wnej umiejętności i ogranicza u nas niejedną umiąję- 
tność na szkołę i początkowy jćj tamże wykład. Dla

żyteczmąj niż opis u epszem a, do którego nam za da
leko, albo które dla naszego kraju raczej nowiną cie
kawą, niż wiadomością pożyteczną nazwane być
m o że .

W pierwszym numerze tegorocziim Tygodnika rolni
czo-przemysłowego krakowskiego, czytamy następującą
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cyi uratować nie można innym sposobem, jak 
tylko zrobić jij, angielską". Ciekawa rzecz 
inówi L e N ord, jak artykuł ten przyjętym 
będzie nietylko w Stambule ale nawet w Pa  
ryżu. Jak przyjętym będzie w Stambule, nie 
wiemy jeszcze, ale mniejsza o to . W  Pary 
żu zaś powtórzyły go: Constitutionneł pier
wszy z dzienników półurzędowych i Deba 
ty  pierwszy z dzienników politycznych, także 
i ii.ne, bez najmniejszej protestacyi ani za
strzeżenia.

lio r tsp o iu le iicy a  Czasu.
Zc Szląska pruskiego 5styczn ia  

Z dniem 31 grudnia przestała wychodzić w Wro 
clawiu Gazeta N ow o-O drzańska. Dziennik ten zało 
żony w r. 1845 w celu reprezentowania potrzeb i ży
czeń ludności katolickiej na Szląsku, stał się dopiero 
w r. 1848 organem czysto-demokratycznym i jako taki 
zajął wybitne stanowisko partyi, stawszy się z dzien
nika prowincyonalnego dziennikiem ogólno-niernieckim. 
Upadek jego dowodzi niemocy tego stronnictwa na 
S zląsku, a raczej braku jedności w mem, co prawie 
na jedno wychodzi w skutkach. Ale i partya krzyżowa 
nie znalazła tu dostatecznych żywiołów, skoro Gazeta  
konserwatywna szląska  krótki tylko Żywot wiodła. 
Gazety wychodzące w Wrocławiu Szląska  i W ro
cławska  są  to dwie plotkarki które w tę lub ową 
stronę s ę zwracają nie wiedząc dla czego, byle im 
tylko nie brakło materyału. Pasożyty te żyją cudzą 
pracą, przekręcając niekiedy dla upstrzenia dosłyszane 
słow a, albo że ich nie rozumieją. Wracając do nekro
logu upadłej G azety odrzańskiej miała ona zasługę 
szczerości i otwartości, a co się tyczy oryginalnych 
wiadomości, miała większą od tamtych dwóch współ
zawodniczek swoich ważność. Pomna dawnego prze
znaczenia swego katolickiego, które ją  czyniło niegdyś 
organem i ludności polskiej jako katolickiej, traktowała 
ona niekiedy i sprawę mieszkańców pochodzenia pol
skiego i kwestye słowiańskie w ogóle, nie mogła się 
jednak szczycić w tym kierunku tą świadomością rze
czy jakiejby potrzeba do spraw takich, a przytem stało 
jej głównie na zawadzie, iż jak  szydło z worka, za
wsze z pośród jej rozumowań sterczał parlament frank
furcki. Wraz z nią upadło jako dodatek wychodząoe przy 
niej „Ateneum wschodnio-niemieckie*. Teraz zaczął wy
chodzić Zuschauer an der Oder o którym dziś jesz
cze nic stanowczego powiedzieć się nieda.

Prace około zaprojektowanego powiększenia zamku 
królewskiego w W rocławiu, rozpoczęte zostały nieda
wno zniesieniem jednego z domów przytykających do zam
ku. Wkrótce reszta domów na zwalenie przeznaczo
nych, ma być rozebraną. Plac zamkowy tworzyć bę
dzie w skutku tego piękne i obszerne półkole. Skrzy
dła które mają być do zamku przybudowane zajęte 
będą przez komandanturę królewską i bióra konsysto- 
rza dla prowincyi szląskićj. Od strony placu przeglą
dów. zamek pozostanie w dawnej swojej postaci.

dzo wygodnie. Od otwarcia sejmu, to je s t ,  od 29go 
listopada do Nowego R oku , św ięta, od Nowego Roku 
do połowy stycznia, św ięta, wkrótce potem tańcujący 
karnawał, a niezadługo i Wielkanoc. Zdaje s ię , jakoby 
w tym roku w Izbie Panów do żadnego porządnego 
obradowania przyjść nie miało. Albo Izba Panów wi
dzi naprzód, że przy dzisiejszym składzie Izby dru
giej może jej bezpiecznie zostawić cały ciężar pracy, 
zatrzymując dla siebie lekkie zatrudnienie rejestrowania 
zapadłych w tamtej uchwał. Taką zwykle funkcyą od
bywała niegdyś Izba Parów za Ludwika Filipa, nie
zdolna, mimo świetności składu swego, służyć z ko
rzyścią ani interesom kraju, ani własnej swej sławie. 
Z projektów do praw przedłożonych przez rząd Izbom, 
dzienniki podniosły ważniejsze, biorąc je  pod szczegó
łowy rozbiór i krytykę. S łuszna, że to dzienniki kra
jowe czynią jeszcze przed obradami publicznemi, o- 
świecając przez to opinią i wpływając znów przez nią 
i na obrady same. Korespondent do dziennika zagra
nicznego zadość czyni obowiązkowi, gdy o przedmio
tach tych tylko napomyka, szczegółowe sprawozdanie 
zachowując sobie do właściwej chwili, do chwili obrad 
publicznych. Budżet najwięcej obecnie zajmuje prasę. 
Od roku 184 9 , w którym wynosił 91 ,000 ,000  tal.

górą, powiększał on się corocznie o parę, o kilka 
milionów, tak że w roku 1854 wynosił 106, w roku 
1855 podniósł się do 109, a za rok 1850 obliczony 
jest na 116 milionów z górą. Powiedziano, że wolność 
kosztowną .jest rzeczą. Zdanie to znajduje i w Prusiech 
potwierdzenie. Administracya finansów miała aż do r. 
1848 pewne stałe granice, wytknięte przez prawodaw
stwo krajowe od 1815 r., za które nie wolno jej było 
wychodzić. Nowych podatków nie można było nakła
dać, jak  tylko z ścisłem zastosowaniem się do prze
pisów prawa; pożyczek nie można było wcale zacią
gać, a gdyby tego okazała się potrzeba, postanowio- 
nem było na taki przypadek, zwołać reprezentacyą o 
gólnych stanów państwa. To stało się w 1847 roku. 
W szakże proponowaną przez rząd pożyczkę na budo 
wanie drogi żelaznej wschodniej sejm stanów polączo 
nych odrzucił. Dopiero rok 1848 zniósł dawne zapory 
prawodawstwa finansowego. Powstał rząd konstytucyj- 

a z nim przeszło na Izby sejmowe prawo i moć

szym przedmiotem obrad będą zatem projekta do praw 
o ordynacyach gminnych, których kraj od lat kilku na 
próżno oczekuje. Obrady nad niemi mogą zapełnić 
większą część tegorocznej sessyi.

ny . . . .
uchwalania i nowych podatków i zaciągnąć się mają
cych pożyczek. Wewnętrzne i zewnętrzne stosunki kraju 
domagały się coraz większego sił finansowych rozwi 
nięcia. Budżet rósł przyspieszonym krokiem, opierąjąc 
się głównie na podwyższaniu starych i na tworzeniu 
nowych podatków. Pożyczki swoją drogą pokrywały 
wydatki na wielkie przedsięwzięcia przemysłu krąjo- 
wego i na nadzwyczajne potrzeby wynikające z sto
sunków polity’ i zewnętrznej. Było ich od 1848 roku 
kilka, a chociaż o nowej nie ma mowy w tegorocznym 
budżecie, to obecne stosunki polityczne łatwo okazać 
mogą jej konieczność. Dzisiejszy system finansów pru
skich uważa prasa tutąjsza za  bardzo wyprężony, u- 
derza ona szczególhie na system podatkowania, w wielu 
kierunkach niezmiernie uciążliwego, i przewiduje, że 
bez reformy w tym względzie, główne to źródło do
chodów, przy ciągłym wzroście wydatków, nareszcie 
wyczerpać się musu Rządowi wtenczas przyjdzie może

Wkrótce Wrocław przyozdobiony będzie także nowym uciec się do środków, które te^rye finansowe i doświad- 
i wspamałym budynkiem pocztowym; pomimo ostrości czenia gospodarstwa krajowego dawno uznały  za zgu- 
zimy pracują ciągle nad stopniowem burzeniem dawne- bne. Jednym z takich środków  są monopole rządovve. 
go domu poczty. • i  Dziś ju ż  naw et jeden z posłów Izby drugiej proponuje,

/ *  -----------------  ! aby rząd wziął na siebie monopol fabrykacyi tytuniu.
B S e r l i n  G stycznia. ; Propozycya ta , zaledwo posłyszana, wywołała w pra- 

-j- Sejm rozpocząć ma czynności swoje w przyszły sie całego kraju najsilniejszą opozycyą. W niosek, nie 
poniedziałek. Na porządku dziennym stoi w obu Izbach znalazłszy pomiędzy posłami poparcia, poszedł w for- 
obiór prezesów na cały ciąg obecnej sesyi. W Izbie mie petycyi do komissyi budżetowćj, która się zape-
drugiej ob iorą zapew ne znow u  hr. E u le n b u rg a , chociaż 
nie je s t  on tak  zdolnym  do przew odniczenia obradom  
ja l^  hr. S ch w erin , kandydat oppozycyi. Kogo na m iej
scu  zm arłego  k sięcia  p szczyńsk iego  Izba  P an ó w  po
w o ła  n a  p re z e s a , trudno  w iedzieć. K andydatów ' w ym ie
n ia ją  k ilk u ; ale panow ie baw ią  na św ię ta c h , i dopiero 
12go b. m. chcą mieć p ierw sze posiedzenie. T o  b a r

wne także nie lepiej z nim obejdzie.
Obawa reformy konsty tucy i, wywołana programem 

stronnictwa krzyżowego, ustała zupełnie, gdy się po
kazało, że program był tylko próbą usposobienia Izby. 
G azeta K rzyżow a  oznajmia nawet teraz, że ani do 
podania nowego projektu do prawa wyborczego dla 
Izby drugiej w tćj sessyi nie przyjdzie. Najważniej-

W le d e ń  7 stycznia. Dziś podobno ma się r o z 
począć konferencya m onetarna i powszechnie u trzy
mują, i e  w skutku niej przyjdzie do zaprowadzenia 
jedności m onetarnej w całej Rzeszy niemieckiej ł ą -  
cnie z Austryą, tudzież w znacznej części W łoch. 
Rząd tutejszy zam ierza zaprowadzić stopę 21 (z czy
stej grzyw ny kolońskiej) zamiast 20, jaką ma dzi
siejsza moneta austryacka srebrna, tak iż 3 z lr. będą 
zupełnie odpowiadać w w ew nętrznej swojej wartości 
dwom talarom, gdy dzisiaj o 5 %  wyższą mają wartość. 
Z trzech przeto systemów monetarnych, austryackie- 
go, pruskiego i nadreńskiego (24  stop.), powstać 
ma jeden wspólny, który ułatw i następnie jedność 
handlową zamierzoną przez rząd. Zniesienie cechów 
i kongregacyj ścisłych przem ysłow ych w Austryi, 
nad którem obecnie Izby handlowe naradzają się, 
mają ten sam cel zjednoczenia całych Niemiec i Au
stryi handlowo i przem ysłow o; jak  z n ó w  o zjedno
czeniu politycznem rozstrzygnie kwestya wschodnia.

—  M arszałek hr. Radecki ozdobiony został w iel
ką w stęgą nowo utw orzonego orderu  modenskiego 
, O rzeł esteńsk i.“ Baron Lebzeltern o trzym ał krzyż 
komandorski tego orderu. W  księstw ie Modeńskiem 
zaprowadzono wagi dziesiętne.

— Słychać, że oprócz nowych instrukcyj kre 'y -  
towych jakiem i są bank hipoteczny i zakład k redy
towy dla handlu i rzem iosł, ma być w krótce zało
żonym instytut powszechny zabezpieczenia; projekta 
do tego już są wygotowane. Zakład podobny na 
nowych (?) zasadach oparty nastręczyłby w łaścicie
lom ziemskim i w ogóle właścicielom nieruchom o
ści bezpieczeństw o. Zakład ten  ubezpieczyłby zara
zem kredyt.

— Dyrekcya kolei północnej Cesarza Ferdynanda 
ogłasza, że przyjm owanie towarów i zboża przez 
O derberg (Bogumin) do W rocław ia nie ulega żadnej 
przeszkodzie, ale natomiast kolej górno-szląska nie 
przyjm uje przesy łek  tow arów  do Mysłowic przezna
czonych do Szczakowej i Krakowa.

—  Izby handlow o-przem ysłow e w Pradze, Budy- 
szynie, Bernie, Ołomuńcu, Linzu, Peszcie, D ebre- 
czy»ie i Tem eszw arze dały przychylne opinie n ’d 
projektem ustaw y przem ysłow ej. I z b a  wiedeńska j e 
szcze nic nie uradziła, dopiero przedm iot ten obra
dowany je s t w komitecie jej.

—  W  następnym artykule o nowym projekcie do 
ustawy rękodzielnej pisze Korespondencya A u stry
acka :

W ykazanie zasobów do rozpoczęcia jakiego no
wego przedsiębiorstw a rękodzielnego lub handlowe
go, nie byłoby, jak  dośw iadczenie dowiodło, stoso
wnym środkiem  dla zapewnienia się o zdolności 
pro vadzenia tego zawodu w sposób regularny. Tam 
gdzie w tym w zględzie wymagane teraz bywa wy
kazanie sie z posiadania funduszów, nie rzadko  się 
zd rza, iź ‘potrzebna do tego  kwota pieniężna poży
czaną bywa na czas jak  najkrótszy, a po użyciu jej 
na ten cel, znowu je s t zwróconą. Komuź takie zw o
dzenie idzie na korzyść? Stanowczą wszakże waż
ność ma tutaj ta okoliczność, że niepodobna ułożyć 
w ogóle dokładnego stopniowania kapitału obroto
wego. Mnóstwo je s t zatrudnień, k tóre przy dostate
cznej znajomości i b iegłości przedsiębiorcy, na w ię
kszy lub m niejszy rozm iar i wedle okoliczności roz
poczynać się dają albo z kapitałem znacznym , albo 
z jak  najmniejszemi zapasami fizycznemi.

Byłoby bez użytku żądać wykazania się z fundu
szu drobnego, posiadanie takowego przypuszcza się 
bez tego. W iększych zaś żądać sum , jakoby po
trzebnych do prowadzenia jakow ego zawodu na naj
mniejszy rozm iar, byłoby to tamować drogę do po

prawy losu zdolnemu i przedsiębiorczem u, ale przy
padkowo ubogiemu rzemieślnikowi.

Zasadą je s t niezaprzeczonej prawdy, że do tak 
zwanego rzem iosła, nie tyle kapitał zakładow y ile 
raczej zdolności i szczęście przynosi pow odzenie • 
szczęście je s t nieobliczoną potęgą, uczucie w łasnej 
zdolności posiada w sobie rzem ieślnik i wykazać je  
może w zupełnej rozciągłości w tedy dopiero, kiedy 
mu się swobodnie pracować dozwoli.

W zgląd na potrzebę miejscową wykazaliśmy szcze
gólnie jako rzecz antiracyonalną. O ile tu idzie o 
przedsięw zięcia rzem ieślnicze i handlowe natury 
czysto miejscowej jak  np. piekarstwo, rzeźnictw o itp. 
jo trzeba miejscowa jak najnaturalniej sama przez 
się je s t tutaj miarą, potrzeba ta bowiem ła tw o daje 
się rozpoznać i ściśle obliczyć; jak  długo wszakże 
przedsiębiorca widzi być z korzyścią dla siebie iść 
w zawody, tern mniej mu tego zabraniać należy, iź 
w rzem iosłach tego rodzaju idzie najwięcej o cel 
zaopatrzenia w żyw ność; jak  największa na tern 
polu konkureneya, sprowadzi za sobą jak  największą 
taniość. N ieraz wszelako nasuwają wzgląd na* po
trzebę miejscową co do takich nawet przedsiębiorstw , 
które mają do czynienia z artykułam i wywozowemi, 

gdzie charakter rzem iosła tak zwanego policyjne
go przechodzi w  rzem iosło kom ereyalne. S przeda- 
wacz św iec, m ydła itp. może ła tw o znaleść się 
w położeniu w ysyłania zapasów swoich gdzieindziej 
choćby do najbliższego okręgu przem ysłow ego. 
W zgląd natomiast na potrzebę miejscową przecina 
mu tę drogę odbytu, ścieśnia go, a przeto pozornie 
tylko wypada ztąd korzyść dla przedsiębiorstw  już 
istniejących.

Niemniej przeszkodnie wpływa obstawanie przy tak 
zwanych okręgach przem ysłow ych. Leży już  w  na
turze przem ysłu tak w ielkiego jak i drobnego, że 
w pewnych miejscach skupiać się lubi, gdyż bie
głość techniczna przechodzi tu z ojca na syna. Rzecz 
przeto niestosowna zadawać przymus tej w łaściw o
ści przem ysłu, przeszkadzać jeg o  naturalnej krysta- 
lizacyi i w iązać go w granicach miejscowych.

W  Moguncyi np. w yw iązał się pod przyjaznym 
wpływem wolności rękodzielnej tak nadzwyczaj kwi
tnący stan rzem iosła szew skiego, iź wyroby tameczne 
daleko i szeroko po drugiej stronie Renu rozchodzą 
się masami. 1

Jakże wielu z naszych rękodzielników  najrozm ait
szych gałęzi trudni się przem ysłem  do Księstw 
Naddunajskich, na W schód itd. Mianoźby im prze
szkadzać w zakładaniu po drodze stósownych za
k ładów ? Czyliź nie utrudnia im się odbyt zagrani
cę, jeżeli się stawia trudności obrotowi ich produ
któw w k ra ju ?  Rękodzieła, które z wyrobami sw o- 
jem i mogą w ystępować na targi świata, chcieć sze- 
matyzować w edług  pewnych zam kniętych okręgów, 
byłoby to zaprawdę rozciągnąć je  na łożu  P ro- 
krusta.

W szelka obawa zbytniego nagrom adzenia jednako
wych sam oistnych przedsiębiorstw  niknie przed po
chodnią konkurencyi. Obfitość żądania jest w tvm  
względzie najpewniejszym  regulatorem . Żaden maui 
strat miejscowy nie zdoła kiedykolwiek odpow iedzieć' 
na to pytanie, czy za mało lub wiele wyrabia sie 
jakiego artykułu  przem ysłow ego na jednem  miejscu; 
m usiałby do tego bowiem posiadać dar jak  najdo
kładniejszego rozpatrzenia się w ruchu nieskończe
nie zagmatwanym handlu całego świata. Praktycznie 
wyćwiczony wzrok przem ysłow ca daleko pewniej 
zgłębia konjunkturę, niech mu przeto bedzie wolno 
postępować sobie wedle tego z całą swobodą 

Główna korzyść wolności przem ysłow ej
w łaśnie na tern, że oswabadza ‘przem ysł od o S P  
czeń m iejscowych i zbliża go ku targowi 
(ego. W  następnym a r ty M e  p o w i e j  S ^ n i ""o
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odezwę Redakcyi:
„Z dniem dzisiejszym rozpoczyna nasz tygodnik trze

ci rok swego istnienia. Dotąd było to pismo, co do 
wydawnictwa, przedsiębiorstwem księgarskiem, z dniem 
dzisiejszym przechodzi na rzecz Redakcyi, nie przesta
jąc być moralną własnością Tow arzystwa, i będzie nie 
tylko urzędowym jego organem ale także bezpośrednim 
wvrazem naukowych i obywatelskich usiłowań Towa
rzystwa na polu rolnictwa i gospodarstwa krajowego.14

„W  chwili tak ważnej dla naszego pism a, czuje się 
Redakcya powołaną do oznaczenia stanow iska, jakie 
sobie na przyszłość zająć zam ierzyła, gdy się jej pi
smo stąje odtąd uczestnikiem korzyści, jakich dawniej 
nie miało.*1

„Mąjąc odtąd stale zapewnioną pomoc członków Ko
mitetu , w których kole to przekonanie przeważyło, iż 
pismo nasze nie może być ani dokładnym wyobrazi- 
cielem obywatelskich dążności Towarzystwa, ani wyra
zem jego usiłowań na polu gospodarstwa, jeżeli jednem 
tylko piórem redagowanym będzie: to przekonanie człon
ków Komitetu i żywszy ich udział dla pism a, stawi 
R ‘ dakcyą w położeniu, iż odtąd nadać może pismu 
swemu wielostronniejszy, więcej odpowiedni powołaniu 
i stanowczy kierunek.*

„Usiłowaniem tedy Redakcyi będzie, aby Tygodnik 
zrównał s ię , w tym rozwoju sw oim , z innemi rolnicze- 
mi i gospodarczemi dziennikami literatury naszej, pod 
względem rzeczywistego postępu nauki i doświadczenia, 
teoryi i praktyki, a zbliżając jednę do drugiej, dostarczył 
na tern polu nowego zasobu czytelnikom sw oim , tak j 
ze sfery nowych odkryć, ulepszeń i wynalazków, ja k o . 
też ze sfery praktyk ziemiańskich, nowych doświadczeń , 
sprawdzonych w kraju, a nawet starych, niezawodnych' 
praktyk, niedostatecznie dotąd ocenionych lub zapomnia- 
.nycli zupełnie.*

„W  tym  celu zap ew n iła  sobie R edakcya życzliw y

udział i stałą pomoc kilku współpracowników, znanych 
w literaturze naszćj z prac swojch, zwróconych wyłą
cznie ku krajowym rzeczom i badaniom stosunków go
spodarczych na własnej niwie. Ztąd może Redakcya 
zapowiedzieć czytelnikom swoim szereg oryginalnych 
artykułów, odnoszących się do krajowego gospodarstwa, 
których próbkę pierwsze już  dadzą numera, w nowym 
redagowane duchu. W miarę zaś tego, jak  pismo jej 
znajdzie upowszechnienie zdoła pozostać stale na obra
nej przez siebie drodze i rozszerzać w tym kierunku za
kres swojej działalności naukowej i swoich usiłowań o-
bywatelskich."

„O byw ate lsk ich , m ów im y, bo obyw ate lstw o a  rolni
c tw o — to je d n o ; hum anitarnej insty tucy i p ługa zaw dzię
cza społeczeństw o to  w sz y s tk o , czem  je s t ,  co m a i  
czem  być m o że : Z tąd  i p ism o rolnicze m usi przyjąć 
tę  barw ę i ten k ie ru n e k , jeże li chce odpow iedzieć w y
sokiem u pow ołaniu  sw em u.*

„Oderwanie w życiu i w pismach, temu zawodowi 
oddanych, materyalnej strony rolnictwa od jego zacniej
szej części— od strony obywatelskiej, ludzkiej, moral
nej i humanitarnej, przyprawiło nas o wielkie szkody; 
bo poniżyło wielką instytucyę ludzkości do marnćj i po
ziomej sfery technicznego materyalizmu, zmieniło wielką 
dźwignię społeczeństwa na skład niezdarnych środków, 
małych sposobów, i sposobikow, zmieniło obywatela 
ziemskiego w p la n ta to r a  i wyrobnika ziemiopłodów, 
bez barwy, znaczenia i ziasługi.*

„Co z natury swojej nierozdzielne, co się z sobą tak 
ściśle łączy jak  p r z y c z y n a  i skutek: to też powinno 
znaleść odbicie swoje i ^  pismach poświęconych oby
watelskim usiłowaniom ua polu rolnictwa. Ztąd też bę
dzie zadaniem R e d a k c y i ,  zwracać często uwagę czy
telników na tę zawisłość materyalnego powodzenia od 
moralnego kierunku i popędu, ja k i gospodarstwo bierze,

i wyświecać, nie z przypadku, ale z umysłu, obycząjo 
wą stronę gospodarskich stosunków naszych.* 

(Dokończenie nastąpi).

Wspomnienie Juliana Korsak,!.

L ite ra tu ra  i sp o łeczność  n asza  poniosły  nader dotkli 
w ą  stra tę  w  osobie śp . Ju liana  K o rs a k a , zm arłego  po 
kilko—m iesięcznej chorobie dnia 3 0  sierpnia w  N ow o
g ró d k u , gdzie czasow ie dla kuracyi p rzebyw ał. U ro
dzony w  r. 1 8 0 7 , po odbyciu nauk  szkolnych w Szczu 
czynie, a  un iw ersysteck ich  w  W ilnie, przez kilka lat na
stępnych  ( 1 8 2 6 — 1 8 3 0 )  p rzebyw ał częśc ią  w  W arsza
wie, częśc ią  w  S t. P e te rsb u rg u , gdzie się  z  niezm ordo
w anym  zapałem  dalszem u naukow em u kształceniu  od
daw ał. P ow ołany  p rzez śm ierć o jca do za rząd u  odzie
dziczonego po nim w  pow iecie Słonimskim m ą ją tk u , i 
w krótce potem  zaufaniem  w spółobyw ateli w yniesiony 
na u rząd  p rezydenta pow iatow ego granicznego sądu 
spełn ia ł go gorliw ie i chlubnie przez oznaczony praw em  
przeciąg c z a s u ; po up ływ ie k to reg o , w ym ów iw szy  sie  
od dalszych  zaszczy tó w , w rócił do sw ej w iejskiej z a 
ciszy, i z a w arłsz y  szczęśliw e śluby , odtąd ju ż  resz te  
życia pośw ięcił w yłączn ie  obow iązkom  gospodarza i o- 
piekuna sw ych  w ło śc ia n , tudzież literackim  zajęciom . 
D zieła je g o  og łoszone crukiem  s ą : P 0ezye , tom  jeden , 
(S t. P e te rsbu rg  1 8 3 0 ) ; L a ra , poemat lorda B yro n a , 
(W ilno 1 8 3 6 ) ;  i N ow e Poezye, tom ów  dw a, (W ilno 
1 8 4 0 ) , zaw ierające przekład  tragedyi S zek sp ira  Romeo
i J u lia , Twardowski Czarnoksiężnik, D ya log  dram a
tyczny, Kam oens w szp ita lu , i różne poezye ulotne. 
Najważniejszym atoli jego dziełem, najpiękniejszym po
mnikiem życia jego talentu i sławy jest przekład B o 
skiej kom edyi Danta, nad którym około lat dziesięciu 
pracował, i który całkiem przygotowany do w druku

'kopism.e po sobie zostawił. Przeiety i uniesiony
Chemft S j " ! ?  ™ y -m is trz a  p o e z y ic h r z e ś c ia ń s k j ,
T n n ć y ! L  rack,ł 8wfł chw ałę m iał za  cel w 
mie j  ej pracy. Oto j e s t ,  co w  tym  przedmii

Z m elT Sr  SWOj*j  P° W iada: ’ C z y t a n ': eh 1 Przęjęciem się  i m iło śc ią , rozm y
me nad jej zew nętrzną poetyczną pięknością i n a d ’ i 
w nętrznym  je j duchem  re lig jn y m , pom im ow oli w c 
e ni ku rozw ija uczucie p ięk n a , p raw dy i d o b ra ; a 

te jedne tylko zdolne s ą  uduchow nić ziem skie ż j  
człow ieka, podnieść go do godności w ew nętrznej dos 
nałego ch rześc ian ina; tej przeto m y ś li, tem u chr 
sc iańskiem u w sp ó łc zu c iu , ażeby  te trzy  boskie id> 
Piękna, praw dy i d o b ra , rozbudzić w sercach czyte 
ków m o ich , w inienem p ierw szy  bodziec tłóm acze 
Boskiej kom edyi i w y trw an ie , z a  ła sk ą  B oża w 
wielkiej p racy .14 S ło w a  te najw idoczniej sp raw dziły  
na nim sa m y m : duch jego , w zetknięciu sie  z  gien 
szem  D anta, w yraźnie now ą s i łę ,  i ja k o b y  bierzmov 
nie o trzym ał. W szystk ie  pojęcia i m yśli, w szy s tk ie  zi 
a  potęgi duchow e w zm ogły  Sjg w  njm ; rozw jnęj y 

ska lę i w kierunku ś p ^ w a k a  w ieczności. N iezbada 
wola O patrzności m edozw oliła mu sto so w ać ich dłu 
w życiu tego św ia ta ; lec^ za s to so w a ł je w o s ta tn i 
przedśm iertnem  cierpieniu, zn o sząc  je  z  niezachw ia 
c ie rp liw ośc ią , s łodyczą  i p o k o rą ; lecz za s to so w a ł 
w  ostatn ich  godzinach życia, gdy po przyjęciu św ięty 
S ak ram en tó w , z ca łą  je szc ze  przy tom nością u mys
patrzał w  oblicze nadchodzącej śm ierci, a  żalem  i g u  
chą przejęty , z  ch rześc iańską zarazem  odw agą j po j. 
jem  duszy , go tow ał się i po szed ł s tanąć  na sąd  m.i 
sierdzia. F p .  O. (z B< ^
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P r a n c y a.
Do rozmowy jaką Cesarz inial z ministrem Oboj

ga Sycylii na recepcyi noworocznej, dodają nastę
pujące szczegóły. Margrabia Antonini ma jak wia
domo słuch bardzo tępy, musiał zatem przy rozmo
wie z Cesarzem użyć trąbki akustycznej. Gdy Ce
sarz ubolewał nad zwichniętym stosunkiem między 
dworem neapolitańskim i francuzkim, margrabia zda
wał się nierozuinieć o co rzecz idzie, i w odpo
wiedzi dziękował imieniem swego monarchy, zapy
tując troskliwie o zdrowie Cesarzowej. Cesarz u- 
czyniwszy zadość jego interesowaniu się tym przed
miotem, znowu zwrócił mowę do stosunku z rzą
dem Obojga Sycylii, lecz margrabia Antonini niero- 
zumiejąc znowu, czy niechcąc rozumieć, odpowie
dział  ̂powtórnie uroczystem zapewnieniem o swej 
dla N. Pana za uprzejme przyjęcie wdzięczności 
Okoliczność ta obudziła ogólną wesołość.

— Była już dawniej wzmianka o utrzymaniu stu- 
gwardzistów, mundur ich miał atoli być zmienionym. 
Dzisiaj zamiar ten został całkiem odrzucony. Mun
dur pozostanie ten sam i szwadron ukompletowany 
zostanie jak najrychlej będzie można.

— Pierwsza uroczystość w Tuilleryach odbędzie 
się 7g0, druga 12go stycznia. Pierwsza będzie no
sić tylko cechę wieczoru, jednak do wstępu potrze
bny będzie uniform.

— Wybito medal w mennicy na pamiątkę sławnćj 
TOO-milionowej pożyczki. Widać na nim Francyą, 
Przyjmującą dań rolnictwa, sztuk i handlu, po nad 
btóremi unosi się jeniusz wojny.

— Słychać, źe rząd francuzki przyszłą pożyczkę 
'v marcu lub początku kwietnia doprowadzi do skut
ku Niewiadomo jeszcze, czy jej wprost ma dostar- 
czyć kraj lub bar. Rotszyld i inni bankierowie. Taj
ny okólnik wydany w tych dniach przez ministra 
finansów do jeneralnych poborców, składa tymże 
podziękowanie za ich pomoc w ostatniej pożyczce,
1 wzywa ich do zbadania i przygotowania pola no
wej tego rodzaju operacyi.

A n g l i a .
W edług wyszłych na dniu lm  b. m. w Londynie 

wykazów siły morskiej, posiada obecnie Anglia 456 
w-zelkiej wielkości okrętów wojennych. Przed lat 
lOciu składała ona się tylko z 233 samych prawie 
żaglowych okrętów, gdy dzisiaj wszystkie już nie
mal są parowe, a mała reszta zawadzających się 
jeszcze żaglowych statków urządza się zwolna do 
maszyn. Na przyszłą wiosnę ma być gotowych do 
odpłynienia 40 liniowych okrętów i fregat najwię
kszych rozmiarów, przeszło 20 korwet i ciężko u- 
zbrojonych szalup wraz z 170 pływającemi bate- 
ryami i łodziami zaopatrzonemi w moździerze i dzia
ła. Na morzu Baltyckiem będzie użytych do 250 
parowców, a według wieści obiegającej ma admirał 
Lyons szczęścia swego przeciw północnym twier
dzom rosyjskim próbować. W teraźniejszym stanie 
liczy flota 319 pawilonowych oficerów, z których 
w tej chwili 22 w czynnej jest służbie, 396 kapi
tanów służbowych, 164 niesłużbowych, 50 na liście 
rezerwowej; 5 6 9  k o m a n d o r ó w , 2 0 5  na l i ś c ie  r e z e r 
w ow ej, 349 p e n s y o n o w a n y c h ; 1 1 7 8  p o r u c z n ik ó w ,
784 na liście rezerwowej, 435 oficerów marynarki; 
322 patronów okrętowych, 144 na liście rezerwo
wej; 3 inspektorów maszyn; 125 nadinżynierów; 
198 nadsterników; 116 podpatronów; 149 kapela
nów; 90 instruktorów; 592 lekarzy, 308 lekarzy za- 
słuźbowych; 511 płatników i 178 zastępców pła
tniczych.

— Wywóz złota i srebra do Francyi przez Folk- 
slone i Boulogne wynosił w r. z. 2,477,923 uncyj 
Pierwszego, a 1,772,866 uncyj ostatniego metalu, 
^gólna wartość tego wywozu wynosi około 10,300,000 
; st r . , nielicząc w to sum drogą prywatną prze
stanych, które podciągnąć się niedadzą pod kon
trolę.

— W edług doniesienia Koresp. Austr. z Malty
2 ^6go grudnia, porucznicy angielscy Hudson i Mont- 
jłoinerry, w czasie nabożeństwa w dzień Bożego 
g o d z e n ia  odbywającego się , zajęli miejsca prze
o c z o n e  dla duchowieństwa i siłą oparli się wezwa- 
juu, aby je  opuścili. Wmięszanie się dyrektora po- 
licYi zapobiegło dalszym rozterkom, a obaj oficero- 
'Vle oddani zostali sędziemu Harper do ukarania za 
k ruszen ie  publicznego porządku. — Parowiec „Ur- 
gent“ przybył z Anglii do Malty; przywiózł on 8500 
Medali, przeznaczonych do rozdania między żołnie
rzy armii krymskiej.

Hiszpania.
Piszą z Madrytu 28 grudnia. Sześćdziesiąt-sze- 

ścioletni książę Sotomayor były prezydent rady mi
nistrów i szef pałacowy, odebrał sobie wczoraj ży
cie wystrzałem z terceroli w skutku rozpaczy spo
wodowanej gwałtownym atakiem bólów podagrycz- 
nych. Wczoraj i dzisiaj zasięgała władza w pałacu 
jego od osób otaczających go wyjaśnień o tym smu
tnym wypadku. Pogłoska bowiem przypuszczała za
bójstwo, które zdaje się nie mieć żadnej podstawy, 
gdyż niedawno książę dokonać chciał w Bajonie za
miaru samobójstwa, który się natenczas nie udał.

A m e r y k a .
W edług odebranych wprost z Rzymu wiadomości 

przez Indópendance B ilge  zapewniano w stolicy p '-  
piezkiój na dniu 31 grudnia, że nowy prezydent 
rzeczypospolitej meksykańskiej znosi poselstwo, re
prezentujące kraj ten w Rzymie i że już nadesłał 
rozkaz ministrowi swemu don Manuelowi Larrainzar 
zaprzestania odpowiednich czynności. Roporządzenie 
Jp przeto już wchodzi w wykonanie i archiwa zo
stały opieczętowane. Prócz tego mają być wydale
ni Jezuici z terytoryum Rzeczypospolitój i wolność

wyznania uprawnioną zostanie. Wiadomo było z do 
niesień zaoceanowych, źe duchowieństwo meksykań
skie niechętne było nowemu porządkowi rzeczy, 
lecz nowe urządzenia jakie władza odziedziczona po 
byłym prezydencie Santa-Anna w wykonanie wprowa
dzić zagraża, niechęć tę bardziej jeszcze rozdmucha, 

•  .______

Teatr w ojenny.
Obok pytania: pokój czy dalsza wojna? nam pa

trzącym na teatr wojenny nasuwa się drugie pyta
nie: jeżeli oręż ma dalej sprawę wschodnią roz- 
strzygąc, gdzie będzie pr yszfe pole boju? ezy 
sprzymierzeni zamkną dalszą walkę w dotychczaso- 
wych granicach i prowadzić ją  będą dalej tylko na 
krymskim i azyatyckim teatrze? czy niezmieniając 
dotychczasowego ogólnego kierunku wojny, będą 
szukać dogodniejszych dla siebie pól bitwy na in 
nych wybrzeżach rosyjskich ? czy też nakoniec roz 
poczną wojnę kontynentalną? Dzienniki europejskie 
zastanawiające się nad temi pytaniami, zgadzają się 
na jedno: źe jeżeli bój dalej toczyć się będzie, 
sprzymierzeni widząc bezskuteczność swoich usiło
wań w Krymie (a według innych widząc cel wy
prawy na ten półwysep już osiągnięty), ogranicza
jąc się tylko na obronie swych stanowisk w Kry 
mie, przeniosą zaczepną walkę na inny punkt wy 
brzeźy. Na zapytanie, na który"punkt? jedne dzien
niki wskazują na brzegi Dunaju, drugie na wybrze
ża Bałtyku. W edług wiadomości z Rosyi nadchodzą
cych, rząd tego państwa zdaje się przewidywać to 
rozszerzenie teatru wojennego i czyni stosowne przy
gotowania. Już dzisiaj oddziały wojsk rosyjskich 
ciągną ze środka państwa w dwóch kierunkach, je 
dne ku dolnemu Dunajowi, drugie ku wybrzeżom 
Bałtyku; nadto armia południowa jenerała Liidersa, 
rozstawiona dotąd wzdłuż wybrzeży czarnomorskich 
od Perekopu do Kilii i Reni, posuwa się ku swe
mu prawemu skrzydłu i gromadzi w Bessarabii na 
linii dolnego Dunaju. Jeżeli nawet można wierzyć 
niepewnym wieściom, spostrzegać się daje ogólny 
ruch wojsk rosyjskich z południowych prowincyj 
państwa ku północy; jak gdyby Rosya mniemała, źe 
głównym teatrem kampanii wiosennej będą wybrze
ża bałtyckie. Mianowanie księcia Menszykowa je -  
nerał-gubernatorem Kronsztadu, rozkaz jenerała Ru- 
digera wzywający oficerów już niedatnych do słu
żenia na flocie by wstępowali do służby w nadbał
tyckich warowniach; podwojona czynność w umo
cnieniu wybrzeży Bałtyku potwierdzają przypuszcze
nie, iż Rosya przewiduje niedaleką walkę na tych 
brzegach. Rząd rosyjski miał dość czasu do umo
cnienia tych wybrzeży i do przygotowania środków 
na ich obronę: w ciągu dwóch lat obecnej wojny 
zwracał wszelkie usiłowania, aby jak najmocniej je 
ufortyfikować, i dzisiaj każdy ich punkt przystę
pniejszy okrętom i dogodniejszy do wylądowania, 
zamknięty jest szańcami i bateryami; szczególniej 
zaś dokoła odnogi Fińskiej warownie, reduty i oko
py ciągną się nieprzerwanem półkolem. Rosya zmu
szona bronić tylko wybrzeży czarnomorskich na po
łudniu a bałtyckich na północy, rozdzieliła swe woj
ska na dwie p o ło w y ;  a gdy jedna połow a, to jest 
p ię ć  k o r p u só w  a rm ijsk ich  i dwie dywizye grenady- 
e r s k ie  w a lc z ą  n a d  m o r z e m  C z a rn e rn  a  w  ty le  n ich  
na równinach Ukrainy sp o c z y w a ją  r e z e r w o w e  k o r 
pusy jazdy, druga połowa to jest dwa k o r p u sy  g w a r -  
dyjskie, rezerwy gwardyi, jedna dywizya grenady- 
erska, pierwszy korpus armijski pieszy stoją nad 
Bałtykiem gotowe do walki. Drużyny milicyi kra
jowej ciągną z głębi państwa na północ lub połu
dnie ku jednej lub drugiej połowie armii dla wy
pełnienia przerzedzonych szeregów i uformowania 
rezerw.

Po wzięciu Karsu i po odwrocie Omera-paszy 
w Azyi a po utarczkach przednich straż 8go gru
dnia w dolinie bajdarskiej a 19go przeszłego mie
siąca przed Kerczem, nie zaszły żadne wypadki ani 
na azyatyckim ani na europejskim teatrze wojennym. 
Dla tego nie nadchodzą z pola walki żadne depesze 
telegraficzne. Szczegółowe wiadomości z krymskie
go teatru wojennego sięgają dzisiaj do 23go gru
dnia. W Morning Post czytamy list w obozie pod 
Sebastopolem 21 go z. m. datowany, w którym ko
respondent dziwi się , źe żołnierze francuscy nie o- 
trzymują żadnych racyj drzewa, lecz własnym prze
mysłem muszą go sobie sprowadzać już to z roz- 
walin Sebastopola, już to z lasów w dolinie baj
darskiej leżących. Gdyby żołnierzom angielskim tak 
zaopatrywać się kazano, mruczeliby przez tydzień 
a w końcuby zmarzli. Dalej korespondent pisze , iż 
kilkanaście nieszczęśliwych przypadków nie znisz
czyły chęci polowania jaka ogarnia oficerów sprzy
mierzonych. Dnia 20go grudnia dwóch oficerów 
francuskich, którzy uniesieni żądzą polowania prze
szli za Czarną, zastrzeleni zostali przez r°syj®kie 
straże; nawet francuskie placówki strzelały już kuka 
razy do swych oficerów, którzy polując przekra
czali naznaczone granice.

Dziennik torysowski Morning Herald w mniej 
przychylnem świetle maluje w listach sprawozdawcy 
swego z Krymu, położenie i obfitość w obozach 
angielskich. W liście także z 21go grudnia, pisze 
ten sprawozdawca: „Drzewa opałowego może
dosyć jest w składach, lecz nadzwyczaj oszczędnie 
udzielane jest żołnierzom. W  każdym namiocie i 
chacie skarżą się na zimno; a we wszystkich o o- 
zach można słyszeć narzekania na niedogodność 
nowo zbudowanych chat i baraków. Starzy żołnierze 
przenoszą podwójny namiot nad świeżo zbudowane 
chaty z drzewa lub z kamienia. Straszne burze i 
wichry przeciągają ciągle nad wyniosłym cherso- 
nezkim przylądkiem, gdzie od tak dawna stoją o - 
bozy nasze. Z 12go na 13ty grudnia mieliśmy

straszną noc: przy wściekłym wichrze który wy
wracał namioty, padał grad wielkości kul karabi
nowych; następnie ulewny deszcz przemienił jary i 
wąwozy w p o to k i, które uniosły i zatopiły kilku 
ludzi. Buty przysłane z Anglii dla wojska ukazały 
się b^zu yteczne; to eleganckie obuwie dobre jest 
może w Anglii ale nie w Krymie podczas zimy, 
która w długą wstąpiła przemianę, a po deszczach, 
ulewach i wichrach nastały kilkunasto-stopniowe 
mrozy.“ W liście z Bałakławy z 21go grudnia, któ
ry w tymże samym dzienniku znajdujemy, pisze ko
respondent, iż dopiero teraz w połowie grudnia 
dano żołnierzom korpusu pociągów nowe suknie 
letnie, aby zaś złemu zaradzić rozdzielono między 
nich w kilka dni później przeszłoroczne podarte ko
żuchy baranie.

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
K r a k ó w  8 go  stycznia. W  doniesien iu  wczorajszem  

o zaw iązaniu się  w  K rakow ie tow arzystw a w  celu  rozprze- 
dawania j'ak najtaniój p ierw szych  potrzeb do życia, dla  
osób niezdolnych w yżyw ić  się  przy dziaiejszćj drożyznie, 
opuszczonym  zosta ł w yraz, k tóry w łaśn ie najwięcój m iał 
znaczenia w  celach tow arzystw a, a tern je s t  wyraz „naj
tańsze. R zeczyw iście  tow arzystw u id zie  g łó w n ie  o m o
żność sprzedaw ania nabyw anych przez sieb ie w  w iększych  
ilościach artykułów  żyw ności po cenach ja k  m ożna naj 
niższych; a spodziew ać się  należy , że  dobroczynne te  za 
miary znajdą licznych  w  m ieście  naszem  uczestników .

J E x ce llen cy a  hr. M ercandin w yjechał wczoraj na 
polow anie do R adłow a dóbr hrabiego H om pescha.

— N e k r o l o g i a  r o k u  1 8 5 5 .  ( Ciąg dalszy).
Ludzie naukowi: H r. M ailath  3  styczn ia  —  Braco  

m ier w styczniu —  prof. O ssiander w G etyndze 1 0  lu te 
go  de M eerem  num izm atyk w A ntw erpii w lutym  • 
prof. Gauss w G etyndze 2 2  lu tego  —  A bbó Param elle  
g eo log  w lutym  —  botanik M eyer w  P etersburgu  2 4  lu 
teg o  —  L acretćlle akadem ik w  Paryżu w  m arcu —  Dr. 
R osas okulista w  W ied n iu  31 m aja —  D r. Blochm ann  
31 m aja— M rongovius słow nikarz w  Gdańsku 3  czerwca
—  astronom W iszn iew sk i w  Petersburgu 1 3  czerw ca —  
prof. P ietrzyna fizyk w Pradze 2  7 czerw ca —  historyk  
G ries 2 4  czerw. —  R osm ini filozof w R overedo 1  lipca—  
prof. S ieb ert w  Jena Ig o  lipca —  kapitan Parry żeglarz  
podbiegunow y 1 1  lipca  —  historyk  M enzel w W rocław iu  
19 sierpnia— prof. E ngelhardt w  E rlan gen  13  w rześn ia—  
C harpentier 1 2  w rześn ia  —  prof. R ein h old  w  Jen a  17 go  
w rześnia prof. Bachm ann w Jena 2  0  w rześnia —  astro
nom usch w K rólew cu 3 0  w rze śn ia —  M agendie w Pa
ryżu w  pażdz. —  prof. M orawek w W iirzb u rgu  1 1  lis to 
p ad a—  H eyso filo log  w B erlin ie w listopadzie —  Jerney  
w P eszcie  2 4  grudnia — D u vernoy prof. w Paryżu — R ze-  
picki w  W ęgrzech  D r. Rappaport w e L w ow ie —  D r  
Jan Caspari w e L w ow ie —  F liig e l słow nikarz w  Lipsku
—  D r V a lle ix  prof. m ed. w P a r y ż u —  D r A rchibald  A r- 
nott w L ondynie, lekarz N apoleona I . —  C zyżek g eo lo g  i 
ck. radzca górniczy —  Sam uel T erjenczyk tak  nazwany  
prorok z Jo lsw y —  hr. J ó ze f  K ćm eny historyk —  D r  
H aindl ck radca nad w. dyrektor K lin ik i w W iedn iu  —  
Dr D ieffenbach dyrektor zakładu geogn ost. w G iessen —  
D ordzy - Banzarow  uczony m andżurski —  D r Stakebrand  
w W arszaw ie —  D r. Som m er w W arszaw ie.

Pisarze i poeci-. Jan N ep . K am iński dyr. teatru w e  
L w ow ie, pisarz dram atyczny 5 stycznia —  M arya R u ssell 
M itford 1 0  stycznia —  M erle dziennikarz w  Paryżu 17  
s ty c z n ia —  Gerard de N erva l 2  6  styczn ia  —  Cezar L en-
g e r k e  w  E l b l ą g u  3 g o  l u t e g o  —  D r .  L u d e m a n n  r e d a ' - t o r  
w  H a m b u r g u  2 5 l u t e g o  —  L u d w i k a  G a l l  1 7 m a r c a  —
L u r r e r  B e l l  1 k w i e t n i a —  H i l a r y  M e c i s z e w s k i  i  4  m a r c a ___
Baron Sydow  8  kw ietnia —  Edw ard Pokorny w  Czechach  
1 0 maja —  D r D in g ier  1 6  maja —  pani D elfina Girardin  
3 0  cze r w c a —  K arol Spindler 1 2  l ip c a —  O bernik dra
m aturg w ęgiersk i 19  s ie r p n ia —  G olbein  6  w rześnia —  
baron V&erst redaktor G az. W rocław skiój 1  6 w rześnia—  
pani P aalzow  2 9  w rześnia —  D r Franek 2 listopada —  
C zyżka historyk 15 listopada —  M ichał V órósm arty 19  
listopada —  Adam  M ickiew icz w K onstantynopolu 2 8  li
s to p a d a —  W aleryan K rasiński w Londynie 2 2  grudnia —  
Karol F o llen  2  6  grudnia —  Fergu;on  M aks. W ald an  
w  Szląsku  2  0  styczuia —  A . H ugo brat W iktora  —  B lack  
redaktor „M orn. C hr.“ —  Sam uel R ogers 1 8  grudnia—  
J ó z e f  B ogu ck i pow ieściopisarz —  Jutian K orsak —  T y 
m oteusz G ranowski dziekan uniwersytetu w M oskw ie —  
Z ygm unt A nczyc aktor i autor dram atyczny w  K rakowie  
5 czerw ca.

Artyści: J ó z e f L ubow ski fortep. w K rakow ie —  P iotr  
M ichałow ski w K rakow ie 9 czerwca —  G uerin w sty cz .—  
Jacquotot 2  7 k w ie t .—  D ella  Torre w s ie r p .—  T schirsch  
m uzyk w stycz . —  B ishop  w Londynie 3 0 k w iet.—  P leyel 
fortepianista w  maju— L indlay w czerwcu —  A u g u st Lan- 
ner 2  7 w rześnia —  J ó z e f H eller 1  7 grudnia.

TT C  tk  t  Literatura nasza tak bogata  w  w ielk ie  
poetyczne utw ory, iż pod tym  w zględem  w  pierw szym  
rzęd zie  obok n iem ieckićj i angielsk ićj stanąć m oże, ubo
g ą  je s t  w jednój g a łęz i poezyi, w rodzaju dram atycznym . 
N ie  tu  je s t  m iejsce badać tego  przyczynę, dow odzącą  
m oże św ieżości i m łodzieńczości ducha, gd y ż  w e w szy
stk ich  znanych literaturach, poezya dram atyczna najpóżnićj 
s>? rozw ijała , kw itła  dopiero w dojrzałym w ieku p iśm ien
nictw a narodow ego i w ostatniój jeg o  epoce. C okolw iek- 
bądż, rzadko czytać m ożem y nasz oryginalny utw ór dra
m atyczny, a jeszcze  rzadzićj oglądam y g o  na scen ie. 
P rzed staw ien ie przeto przedwczoraj w tutejszym  teatrze  
dram atu p. n. „A ndrzej B atory" pow italiśm y z w ie lk ą  ra 
dością . D yrekcya teatralna dołoży ła  w iele starań , aby m 
tw ór ten  ja k  najlepiój i przed jak najliczniejszem  gronem  w i
dzów  przedstaw ić: u siłow a ła  dobrze ile  m ożności obsa
d z ić  role; spraw iła now e ubiory odpow iednie czasom  o- 
8°b  h istorycznych  w dram acie tym  w ystępujących; pod
w yższy ła  ceny m iejsc, w iedząc, że środek takow y często  
n*e odstrasza ale w abi w idzów , i w istocie sala teatralna  
fiyla napełn ioną. P iękna moralna dążność dram atu, h isto
ryczna treść  je g o  rozbudzająca w widzu w ie le  w zniosłych  
m yśli i szlachetnych  u c z u ć , charaktery k ilku  głów nych  
osób  z w iernością  h istoryczną nakreślone, w ie le  obrazów

si ne spraw iających  w rażenie, d ość  dobra budowa sztuki 
i zręczne snucie in tryg i, iż zajęcie trwa do końca, języ k  
czysty i p iękny: oto  w ysokie za lety  teg o  dramatu, które  
utrzymają g o  zapew ne d o ść  d łu go  na scenie na»zći, z k o 
rzyścią dla P ub liczności i teatru.

. w ym ieniliśm y dotąd  autora teg o  u tw o ru ; jestto  bo
wiem dosy tru ne^ zadan ie. N ie  m ożem y pow iedzieć, aby 
dramat „Andrzej B atory"  p rzedstaw iony przedwczoraj i 
o którym  dotą m w im y, b y ł d zie łem  znakom itego au
tora Józefa  K orzeniow skiego, p . W ła d y sła w  A nczvc, pra
gnąc utw ór K orzeniow skiego zastósow ać do wymagań 
m iejscow ych i warunków teatru tu tejszego , zm ieniw szy  
sceny i  ca łe  akty, dawszy zdarzeniom  in n y  c ią g  i  obrót, wpro
w adziw szy naw et nowe główne osoby — .  przek szta łc ił go  
w  inną zupełn ie  sztukę. Lubo w d zięczn i jeste śm y  panu 
A nczycow i za wprowadzenie tego dram atu na scenę na
szą, co pew nych w nim zmian i opuszczeń w ym agało , n ie  
m ożem y jednak pochw alić naruszenia w łasn ości autorskiój 
przez porobienie w ielk ich  a niekoniecznych przek szta łceń , 
które, ja k  nam się zdaje, bynajmnićj nie p rzyczyn iły  się  
do podw yższenia artystycznej lub historycznej w artości 
dramatu. U tw orzen ie m ściw ój M ałgorzaty M ailath  i u -  
czynien ie z niój jednego z  g łów n ych  czynników dramatu, 
a która to postać w d zie le  K orzeniowskiego zupełnie n ie  
istn ieje , w yrzucenie z  n iego natom iast kilku historycznych  
osób, jako  to Jana G ezzi k an clerza , hrabiny B elgiojoso  
itd ., n iepotrzebna i przeciw historyczna zm iana całego ciągu  
zdarzeń w  akcie 3 im i 4ym , przez co wypadki mnićj na
turalniej się sn u ją , a charaktery A ndrzeja i Zygmunta 
B atorych w innetn nieco w ystępują św ietle: oto te wielkie 
a bezkonieczne przekształcenia  naruszające własność au
torską i zm ieniające zupełn ie  d zie ło  autora, a które czy
n ić n ie j e s t  wolno chociażby go  podnosiły .

P ierw sze  przedstaw ienie sz tu k i, szczegó ln ie  w teatrze 
gd zie  artyści co tydzień  now ego utworu uczyć się  muszą, 
je s t  ty lko ostatnią ogó lną  próbą, w  którćj cały  tok gry 
dopiero się  tw orzy i w ykształca . D la  teg o  ocenien ie gry 
artystów  odkładam y do następnego*przedstaw ienia; po
w iem y jed y n ie , że  panna R adzyńska, pp. Pfeiffer, Króli
kowski i Szturm  dobrze sw e role pojęli, lubo dwaj pier
w si n ie  b y li w oln i od deklam acyjnój n ieco m aniery w ich 
oddaniu.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
I V ie d e n . K ursa telegraficzne z dnia 7 stycznia. — 

M etaliki 5-proc. 74  x/s. — M etalik i 4  Va-procent. — . —  
M etaliki 4 -proc. 5  9 . —  M etalik i 5-proc. z r. 1 8 5 3  ■ 4 7/s . 
M etalik i 5 -proc. z r. 1 8 4  2  — . —  2  '/2-proc. 8 4 7/ 12. 
1-proc. 1 9  */B z ciągn. —  * 1 8 3 0  r. 2 5 0 , 3 0 2 .  P o ży 
czka narodowa 5-proc. dto 4 / 2 -proc. 6 5  Y4 .
dto z r. 1 8 5 0  4-proc. 5 9. —  A ugsburg 1 1 0 ' / 4 . —  L on
dyn złr. 1 0  kr. 5 0 . —  Paryż 1 2 9  Yg. —  A kcye B ankow e
9 1 4 . —  Akcye kolei żel północ. Ferdyn.— . — .
Pożyczka z r. 1 8 5 1  lit. A . —  —  B . — . —  O st-D o n a u -  
D am pfschif. — .

K ilt'S  k r a k o w s k i  z dnia 7 stycznia. Bankn. austr. 
lą d . 1  0 4 Yg, p łacą 1 0 4 . —  Pruski kurant ią d . 1 1 2 % , pi. 
1 1 2 1/4 . —  R u b le  sr. now e ż. 1 0  6 , p łacą 1 0 5 . —  Cwan- 
cygiery  now e żąd. 1 2  0  p łacą 1 1 9 Y4- —  C w ancyg stare ż. 
1 2 0 , p łacą 119 Y4 -  —  Im peryały ż. 3 7 % , p ł. 3 7 % .  —  
D ukaty austr. holend. żąd. 2 1  Yg, p łacą. 2 1 . —  2 0-franki 
żądają 3 6, p ł. 3 5  l/a. —  L isty  zast. polsk ie bez kuponów  
żąd. 1 0 1 ,  p łac. 1 0 0  Y3 • —  L isty  zast. ga lic . z  kuponami 
żądają 9 0 , p łacą. 8 9 .  —  L isty  Indem n. z kupon. żąd . 69  
płacą 6 8  V4 -

Przegląd polityezn
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  6 stycznia. Dzisiejszy Monitor zawier, 
postanowienie ministeryalne podnoszące procent bi 
letów skarbowych o Y2 °/0.

W edług depeszy przez Ind ip . Belge podanej 
z Londynu z 4go, Globe w artykule swoim wstępnym 
mówi o sile zbrojnej angielskiej lądowej. W edług 
tego dziennika armia angielsko- krymska łącznie z 700 
jazdy w Kerczu i 4000 na brzegach Bdsforu, liczy 58 
tysięcy. W pierwszych dniach marca siły te otrzy
mają wzmocnienie z rezerwy organizowanej w Mal
cie, tudzież z 10 pułków piechoty i wtedy wynosić 
będą w ogóle 73,000 ludzi. Kontyngens turecki, 
mówi dalej Globe wynosi 20,000, a legie szwajcar
ska i niemiecka 7000; razem przeto cała armia an
gielska na Wschodzie liczyć będzie sto tysięcy ludzi, 
w liczbie których 85,000 rzeczywiście w służbie 
czynnej. Armia będzie gotowa wyruszyć w pole na 
1 marca.

Gaz. Kolońska podaje depeszę z Londynu z dnia 
5go b. m. iż temi dniami ma się odbyć w Paryżu 
rada wojenna, na której w imieniu Anglii zasiadać 
mają jenerałow ie Airey i Jones, tudzież admirałowie 
Lyons i Dundas, o czem już przed tygodniem pisa
liśmy.

Depesza z Madrytu z dnia 2 stycznia brzmi: Mi
nister skarbu przedłożył znów kortezom ponowne 
podanie o zezwolenie założenia banku kredytu ru 
chomego przez pp. Prost i Spółka w P aryżu, 16 
innych domów bankierskich f r a n c u z k i c h  i wie u ka
pitalistów madryckich i paryskich. Podanie to ode
słano do tej samej komisyi, która na projektem 
Pereire obraduje. Komisya ta za0P'ni wa^a dzisiaj, 
że kónsens na założenie banku re y u ruchomego 
nie ma być wyłącznie P- P ^e .re  udzielony.

Dalsza depesza z dnia o . m. brzm i: Kapitaliści 
madryccy zaproponował rząi owi założenie banku 
kredytowego narodoweg . Mylnie utrzymywano,
jakoby rząd chciał w prawodawstwo hiszpańskie za
prowadzić małże s wo cywilne. — Kortezy potwier
dziły budżet prezydium rady ministrów, ministerstw 
spraw zagranicznych i osad.— Stan zdrowia 0 ’Don- 
nela pogorszył się , ale znowu dziś ma się lepiej.



Przyjechali od dnia 7 do 8 stycznia.
HOTEL POLLERA. Bogusz Aleksander wł. dóbr z Tar

nowa. Hr. Łoś Adam wł. dóbr z Polski. Marudowicz Ja- 
kób obywatel ze Lwowa. Liebert Edward z Wrocławia 
Ujejski Paweł z Zaborowa. Weiss Wilhelm z Berlina, 
Szeligowski Franciszek pełnomocnik z Zatora.

HOTEL DREZDEŃSKI. Józef Werner obywatel z Ga-
lieyi.

HOTEL ROSYJSKI. Emilia Marszycka wł. dóbr z fa 
milią z Wiednia. Kazimierz Młodecki oficer r 
Adolf Bikart z Warszawy.

Odchodzi

Przychodzi

k o l e j  ż e l a z i a
Pociąg osobowy z Krakowa do Mysłowic 

o godz. 2giój m in. 30 z rana.
Pociąg pocztow y  z Krakowa do Mysłowic 

o godz. 1 Otój przed południem.
Pociąg pocztow y  z Mysłowic do Krakowa 

o godz. Sciój min. 55 po południu.
P ociąg osobowy z Mysłowic do Krakowa 

o godz. 1 2 tćj min. 51 w nocy.

Wiadomości kandlowe i przemysłowe.
Kraków  8 stycznia. Dowóz pszenicy z Królestwa Pol 

skiego bardzo był mały, a ceny w Polsce dalój trzymaj* 
się wysoko i dla Krakowa nazbyt wygórowane. Nieco 
tylko pszenicy w gatunkach wyborowych i lekkich sprze
dawano wczoraj na granicy, średniego nie było; za ziarno 
lekkie płacono do 5 8 złp., za piękne 72 —  73 złp. Nie
którzy producenci przybyli dla zawarcia umów o później
sze dostawy, ale za średnie ziarno żądali tyle co za pię
kne, dla tego nie zawarto iadnój umowy z niemi. Tu 
w Krakowie mało kupujących pojawiło się na targu, a 
przeto targ był bez życia i iadnój ważności niemiał 
Mała liczba miejscowych kupowała w małych ilościach, 
trochę takie wzięto do Podgórza do młyna parowego i 
płacono gatunek średni pszenicy 1 6 1 s , 17 do 17 %  złr., 
bardzo mało pięknego ziarna kupiono po 1 8 J/4 złr. ai 
d° 19 z*r- Z tego wszystkiego nie sprzedano wszakże 
ani 300 korcy. Żyto galicyjskie płacone 1 1 — 12 złr., 
z resztek polskiego w pięknóm ziarnie 13 Ya —  14 złr., 
*a węgierskie 12 Va do 13 z*r. iądano. Jęczmień wę
gierski w wielkich partyach był na sprzedaż, ale powstał 
bez pokupu. Kukurudza znajdowała nieco kupujących, 
którzy płacili w przecięciu starą i nową po 10 do loV 4 
złr., ale tylko w drobnych partyach, na wielkie nie było 
kup-ów. W ogóle targ zbożowy nie jest ożywiony i o- 
granicza się głównie do bieiącój potrzeby

(1-2 -3 ) A I l k u l l d i g • u n g ,.

[18,42 8 ], Von Seite des Sandecer k. k. Kreisamtes 
wird hiemit bekannt gemacht, dass zur Aufbaung eines 
ganz neuen Schnurs im Neusandezer Pfarrvorwerke Ple
bański und Ausbesserung der bestehenden Staliungen im 
Pfarrevorwerke Warzechowskie eine Licitation am 24ten 
Jaoner 1556 in der Kanzelei Vormittigs um 9 Uhr ab- 
gehalten werden wird. Das Praetium fisci betrftgt fiłr 
die Schnurs 1,312 fi. 303/4 xr. und fur die Staliungen 
153 fi. 53 / 4 xr. Zusammen 1,466 fi. 243/4 xr. und 
das Vadinm 10% -

Sammtlichen Orts-Obrigkeiten wird demnach aufgetra- 
gen, diese Licitation in ihren Domin ical-B> zirkcn sogleich 
zur allgemeinen Kenutniss zu bringen, und insbesondere 
die bekannten Speculanten und Unternehmnngslustigen 
hiervon eigends mit dcm Beisatae zu verstkndigen, dass 
die weiteren Licitations-Bedingnisse am gedachten Liei- 
tationstage hieramts bekannt gegeben, und dass bei der 
\  ersteigerung auch sehriftliche Offerten angenommen wer
den, daher es gestattet wird, vor oder auch wabrend der 
L icitations-Verhandlung sehriftliche versiegelte Offerten 
der Licitations Commission zu libergeben. Di°se Offer
ten mfissen abor:

a) da's der Yersteigerung ausgesetzte Object, ffir wel
ches der Anbot gemacht wird, mit Hinweisung auf 
die zur Versteigerung desselben festgesetzte Zeit, 
namlich Tag, Monat und Jahr gehórig bezeichnen, 
und die Summę in Conventions-Miinze, welche ge- 
boten wird, in einera einzigen, zugleich mit Zif- 
fern und durch Worte auszudrflckenden Betrage 
bestimmt angeben, und es muss:

b) darin ausdrficklich enthalen seyn, dass sich der OL 
ferent alien jenen Licitations-Bedingungen unter- 
werfen wolle, welche in dem Licitat:ons-Protokolle 
vorkommen und vor Beginn der Licitation vorgele- 
sen werden, indem Offerten, welche nicht genau 
hiernach verfasat sind, nicht werden berUcksichtiget 
werden;

c) die Offerten muss mit dem 1 Opercentigen Vadium 
des nsrufspreises belegt seyn, welches in barem 
Gelde, ° er ,n aanehmbaren und baft.ungsfreien
offentlichcn Obligationen  ̂ nach ihrem Curse bgre_
cbnet, zu bestehen hat;

d ) endlich muss dieselbe mit dem Vor-und Familien- 
Namen des Offerenten, dann dem Charakter und 
demWohnorte desselben unterfertigt seyn.

Diese versiegelten Offeren werden nach abgeschlosse- 
ner m&ndli hen Licitation eróffnet werden Stellt sich der 
in einer dieser Offerten gemachte Anbot gQnstiger dar 
ais der bei der mOndlichen Versteigerung erzielte Best- 
bot, so wird der OffV rent sogleich ais Bestbieter in das 
Licitations-Protokoll .eingetragen und hiernach behandelt 
werden; sollte eine sehriftliche Offerte denselben Bctrag 
ausdrficken, welcher bei der mUndlichen Versteigerug ais 
Bestbot f rzielt wurde, so wjrfl dem mUndlichen Bestbie
ter der Vorzug eingoraumt werden.

W ofern jed o ch  m ebrerc schrifliche Offerten an den glei- 
chen B c trsg  la u te n , w ird sogleich von de r LicitatiofiS-

AS z Środy 9 Stycznia 1856.

Commission durch das Loos entschieden werden, welcher Folgę Beschlusses von 17  Mai 1 8 4  5 7, 1 0 5  1 W M  
O . W .  a .  Bestbieter »  b .w .h to , r „ „ o tóU.n ! „  Ł "  ,  0 “  »  I LtTt

» „  1 •• i- " ~ KMze im Lastenstande des ehedem den Erben nach Ma-
A n k u n u i g u n g ' .  (1 9 -2 -3 )  rianna Burda angehórigen Hausantheils N. 2 6 zu Gun-

[N. 14,5 7 0.] Von Seite der Bochniaer k. k. Kreisbe- sten des Tobias Bloch gerechtfertiget sei, oder in der 
horde wird hiemit bekannt gemacht dass zur Sicherstel- Rechtfertigung schwebe, oder endlich die Frist hiezu of- 
lung der Erbauung eines ArrestgebAude fiir das k. k. Den erhalten werde, bei sonstiger fiber Anlangen des Bitt- 
Bezirksamt in Niepołomice wo fiir nach dem bezGglichen steUers zu veranlassenden Lósehung, Dieselben werden 
Kostenfiberschlage u. z.; I daher erinnert, die aufgeforderte Nachweisung zu liefern,
fQr die Mauer-Arbeiten samt Materialien 4101 fl. 583/4 k. I 0<*er dem bestellten Kurator erforderliche Behelfe mitzu- 

„ Zimmermanns-Arbeit „ l 0 7 5 fl 4 3/. k. I theilen, oder aber sich einen anderen Bevnll».a.l.»;«.tan 
Tischlerarbeit 
Schlosserarbeit 
Klempfaerarbeit 
Anstreicherarbeit 

v Glaserarbeit 
v Hafnerarbeit

Zusammen 62 6 9 fl. 2 2 k.
C. M. berechnef sind eine Licitation am 2 2. Janner 

1856 und falls diese ungfinstig ausfallen sollte, eine 2 te
am —

r>

199 fl. 34 k.
744 fl. 3474 k.

75 fl. 4 k.
19 fl. 21 k.
42 fl. 45 k
18 fl — k.

in. —  Aus dem Rathe des M agistrats Tarnów 
am 7- September 1855. (48-1-3)

P f e r f t e o e r f t a u f .
^  im Tśizitationswege am U astell-rlatze v

s p r z e d a ż  K o n i .
 ̂ piątek dnia 11 go b. m. przedpołudniem będą c. k. 

I konie artyleryi przez publiczną licytacyą pod Zamkiem 
| sprzedawane. (40-2-3)

i  u * e_a* a t y
mm

9 5 * la _ “ , °  7 “ "u“ lv> — i ' '̂re*t3§ aiu 11. d. Mts Vormittags werden k. k. Artille-ie-
am r  5 nner l i l t  T  Łe.ine 8te Licitation Dienstpferde im Lizitationswege am Castell-Platze verkauft
*m 29ten Janner 1856 bei der Bochniaer Kreis-Vormit-1 [ K _  •
tags um 9 Uhr abgehalten werden wird. 1 » .m .  i T A M l .

Das Praetium fisci betragt 62 69 fl. 2 2 kr. und das 
Vadium 62 7 fl.

Die Unte nehmungs lustigen werden hiemit verstandigt, 
dass die weiteren Licitatións - Bedingnisse am gedachten 
Licitationstage bekannt gegeben, und dass bei der V -r- 
steigerung auch sehriftliche Offerten angenommen werden, 
daher es gestattet wird, vor oder auch withrend der Li
citations-Verhandluug sehriftliche versiegelte Offerten der 
Licitations-Cómmission zu fibergeben. Diese Offerten mus- 
sen aber:

a) das der Versteigerung ausgesetzte Object, ffir wel-I KUPIEC WIN W~M fl MA 6TC D7YCK ATM 
ches der Anbot gemacht wird," mit Hinweisuug auf , •, MONASTERZlSKACH
die zur Versteigerung desselben Lstgesetzte Zeit, Pv w 0J-’ 7  6ps2ych ^  Tokaju i innych winnych
namlich Tag, Monat I n d  E L K r .  ^  jak° 1 ^
und die Summę in Conventions -Mfinze, welche ge- dawaó ceny w ia k S ’ W  n a j u m l a r k o w a ń s z e  sprze-
boten wird, in einem einzigen, zugleich mit Zif- ^  Z“ PrawdzlW°Ś<i 1
fern und durch Worte auszudrfickenden Betrage be- Bllisza ™domośó u wyżój rzeczonego
stimmt angeben, und es muss I ° "  zaJezdnJm znakiem B a c h u sa .  (1 6 0 3 -3 )

b) darin ausdrGcklich enthalten sein, dass sich der Of- 
ferent alien jenen Licitations-Bedingungen unterwer- 
fen wolle, welchen in dem Licitations - Protokolle 
vorkommen und vor Beginn der Licitation vorgele- 
sen werden, indem Offerten, welche nicht genau 
hiernach verfasst sind, nicht werden berucksichtiget 
werden;

c) die Offerte muss mit dem 1 Opercentigen Vadium

W  HANDLU

S d p a q  i ijrinj
w Wadowicach

a  * r  ■ , , r ---------- I wysprzedaje się kil- ^ka tvsiecy butelek

G .M. ,  s t a r « e ®  ^ ^ w ę g i e r s k i e g o
fentlichen Obligationen, na h ihrem Curse berechnet, 1 a U S try a c k ie g O
zu bestehen hat; najlepszych g.tunków z roku 1 8 3 4  1 8 3 9  i i S 4 1

d) endlich muss dieselbe mit dem Vor- und Familien- I Nabyć można bowiem także w ilościach mniejszych kil- 
Namen des Offerenten, dann dem Charakter und dem kaset lub kilkadziesiąt butelek, cena mierna, g tunek 
Wohnorte desselben unterfertigt sein. wyborny, zalecają to wino. Bliższa wiadomość w wvi

Diese versigelten Offerten werden nach abgeschlosse wspomnionym handlu. r i 5 4 « a i
ner mUndlichen Licitaticn eróffnet werden. Stellt sich der ""
'n einer dieser Offerten gemachte Anbot gfinstiger dar,
<ls der bei der mfindlichen Versteigerung erzielte Best
bot, so wird der Offerent soglei h ais Bestbieter in das 
Licitations-Protokoll eingetragen und hiernach behandelt 
wrerden; sollte eine sehriftliche Offerte denselben B etra   ̂
ausdrlicken, welcher bel de r miindlichen Versteigerung 
ils Bestbot erzielt wurde, so wird dem miindlichen Best
bieter der Vorzug einger^umt werden.

l i l i i
Sterkowiec, Dziekanów i Wola Dzbińska 

w Cyrkule Bocheńskim
mila jedna od Brzyska położone, które kolćj żelazna 

- —  ■— “& — joinuuu YYciueu. .gościniec główny środkiem przerzyna, są z wolnój ręki do
ofern jedoch mehrere sehriftliche Offerten auf den I sPrzedania. Rozległość tychże jest gruntu ornego morgów 

gleichen Betrag lauten, wird sogleich v,m der Licitations- I 5.60> Hk i ogrodów morgów 40, lasu morgów 102, pro- 
Commission durch das Loos entschieden werden, welcher piuacya składająca się z 4ch karczem znaczna. Wiado 
Offerent ais Bestbieter zu be trachten sei. I bliisz4 o tój sprzedaży można powziąść w Tarno

szój jak większój ilości, wraz z objaśnieniem stósownćm 
właściwego sposobu użycia nawozu tego (w osobnój w tym 
celu przez sławnego chemika „3. C. Nesbita“ napisanój 
a w przekładzie polskim wyszłój broszurze zawartćm), po 
cenie najumiarkowańszój nabyć można.

J ó z e f  A d l e r ,
(10 7 9-13-20) przy ulicy Ś. Jana, pod L. 4 62 na 2 piętrze.

Der ergebenst Gefertigte giebt sich die Ehre hiemit 
anzuzeigen, dass er seine Tanzschule der grósseren Raum- 
lichkeit wegen in das Cassino-Gebkude (Palais Steinkel- 
ler) Par terre rechts verlegt habe, allwo auch die ange- 
kundigten Tanz-Collonen an jedem polnis hen Theater- 
abende abgehalten werden. Die tkglichen Tanzstunden 
finden von 4 Uhr Nachmittags angefangen bis Abends
sta tt. C a r l  K a n e t ,

concessionirter Tanzlehrer 
(16 7 6 -3 )  wohnhaft Palais Steinkeller par terre rechts.

Kamienia w Krakowie przy Rynku głó
wnym pod N. 2 61 na prze
ciwko Ratusza je s t z wolnój 

ręki do sprzedania. Bliższą wiadomość powziąść można 
w cukierni p. Picenoni w rynku pod N. 4 98 obok apteki 

Sawiczewskiego. (2 -2 -3 )

GARNITUR
i  n i i i i i i i
rob oty  h a m b u rg sk iej to  j e s t :  

kanapa, 2 karła, 6 krzeseł i stół
>ą z wolnój ręki pod L. 34 w ulicy Grodzkiój na Scióm 
piętrze do pozbycia. ( 2 2 - 2 - 8 )

®  .2 '3  '3 
a -o  
S §8 « o
aa 2  

^  1 -Sa o
*  a

W©  -2

-  ^  I
:a o;

© ® • r  •o ® c C m «©2 ^  3 O ■

s  n  J  S r  b

O
!S
m
3

•  t i S J
l U mN « ^S3 w O -CR2 lOk o

— ^ 0  a
8 « :E w*03
W  0-** o 1-----^ 1  *

aj m  a  '-£?■■ ks m a s rt) §
*■ s  • !  o  !  s  I

® S 'g  .a* p

L  £ . 1

KH b ^  S V

r  -S» C :§ I  5  . .  s
.2 s  M Z  ^  ®

I wie u  pana  doktora  M oraw skiego i 
1 Kasznicy.

Podgórzu u pana 
(1552-6-8)K o n k u l • s - K u n d m a c h l l I l g ,.

[N. 18,5 6 6.] Zur Besetzurg der bei dem k. k. Be- 
zirksamte in Jasło erledigten Kanzlistenstelle mit dem 
Jahresgehalte von 3 50 fl. wird der Concurs bis 15. J&n- 
aer 1856 ausgesehrieben. Bewerber um diesen Posten 
haben ihre gehórig instruirten Gesuche mittelst ihrer vor- 
gesetzten Behórde hier e.nzubringen, und sich fiber ihren 
Geburtsort, das Alter, den Stand und die Religion, fiber I Ogród Strzelecki w Krakowie najwięcój przez Publi- 
die zurfickgelegten Studien, die Kenntniss der deutschen czność uczęszczany, z prawem korzystania z konsensów 
und polmschen Sprache, fiber ihr tadelloses moralisches na traktyernią, wyszynk wina i innych napojów, billard, 
Betragen und die sonstigen Fkhigkeiten, dann fiber die z pałacu, domu mieszkalnego od frontu, pod korzystnemi 
bisherige Verwendung und Dienstleistung gehórig auszu-1 ^runkam i jest do wydzierżawienia od d. Igo maja 1856 
weisen und anzugeben, ob und in welchem Grade sie I roku na lat trzy Warunki okaże W. Franciszek Hahn 
mit einem Beamten des k. k. Bezirksamts in Jasło v er-1 członek Towarzystwa Strzeleckiego w Rynku głównym kaź-
wandt. ndpr   z. I j __

cuss) D z i e r ż a w a  w  
[ O G R O D U  S T R Z E L E C K I E G O

w  K r a k o w ie .

wandt oder verschwiigert sind.
Jasło am 2 8. Derember 185 5. (2 2 -3 )

I dego czasu.

v  W ażn a w iadom ość „
dla P. T. właścicieli dóbr i Agronomów!

Guano Peruwiańskie.
Otrzymawszy świóży transport prawdziwego nawozu,

E d i c t.
Vom Magistrate der Kreisstadt Tarnów wird der lie. 

genden Masse des Tobias Bloch und den vermeintlichen 
dem Wohnorte nach unbekannten Erben Hersch Bloch
Schloma Bloch und Toba Bloch oder ffir den Fall sie I Otrzymawszy świóży transport prawdziwego nawozu, 
nicht mehr am Leben ware, ihren unbekannten Erben be- I zwanego ( w l l t l l lO  P C N I w I o ń s k i c  tak słynnego 
kannt gegeben: es habe sub praes. 2 5. Juli 1855 Z. I w świecie agronomicznym i z najpomyślniejszym skutkiem 
3 500 H. J . Bernstein gebethen, besagte liegende Masse I w pogranicznym Szląsku jak równie w Saksonii i w ca_ 
gegen erstSndigung vermeintlichen Erben zu beauf- I łych Niemczech powszechnie do uprawy gruntu uży>ya_ 
tragen binnen 3 Tagen nachzuweisen, dass die mit B e-1 nego; poczytuję sobie za obowiązek zawiadomić 0 tóm 
scbluss vom 17. Mai 1846 Z- 1Q51 bewilligte Praeno- Panów właścicieli dóbr i Agronomów, aby pr2y zbljia. 
tation der Betriige 30 A-i 10 fl., io  fl Und 7 fl. KM. Ijącćj się porze do gnojenia rzepaku, wcześnie w zapas 

Lastenstande des Hausantheils N. 2 6 gerechtfertiget I tego wybornego środka nawozu zaopatrzyć się mogli 
obj, oder in d- r  Rechtfertigung schwebe, bei sonstiger I zaręczając przvtćm za prawdziwość ( w l l f t ł l f g  tego wprost 
Lósehung. Der liegenden Nachlassmasse des Tobias Bloch, I z Londynu od PP- Gibbs et Sons do podpisanego domu
dann den zu v e r s t a n d i g e n d e n  d e m  Wohnorte n a c h  unbe-1 k o m i s s o w o - s p e d y c y jn e g o  przesłanego, i którego tak w  m n ie j

kannten vermcintTchen Erben Hersch Bloch, Śchloma ----------------- - ------
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W  dniu
rvtarzu $ 1 r ‘ *g“bionł  została na ku-

. ,  „ZT ? .parkletowym w teatrze B R O ^ Ą
sie m l r<l eniem Matki-Boskiój na porcelanie. Upra-

ki!j P«<1 L 18 i ,,kow* *> d<,” “ uli<-7 Grodi-
pi,tr0 0d“ '“  r“ zy'' “  “

A n t o m  K ł o h u k o w s k t  U c d s k to r  o d p o w ic t iz ia ln y

Bloch und Toba Bloch oder ibrem den Namen und Wohn
orte unbekannten Erben wird H. Adt. Rutowski mit Un- 
terstellung des H. Aten Serda zum Kurator eingesetzt, 
und dieselben hievon nait Edict veratSndiget, das Gesuch 
wird dem H. Kurator zugestellt und der Nachlassmasse 
dts Tobias Bloch unter Verstandigung der pra ,uratiVen 
Erben aufgetragen, binnen 3 Tagen vom Tage der dritt- 
maligen Einschaltung des Edikts nachzuweisen, dass in

K* Teatr niemiecki w Krakowie.
o środę 9 slycznia drugie i przedostatnie gościnne 

wystąpienie pana Dr. L ieb erta  ze sceny wrocławskići 
w * U c y i  *  L a m m e r i n o o r u ,  wielkićj operze 
*ragicznój w 4ch aktach Salwatora Camerano, muzvka
Donizetego.

We czwartek 1 0  stycznia trzecie i ostatnie gościnne 
występienie p. Dra L ie b e r ta  w P H O H O H U  
wielkój historycznój operze w 5 aktach z francuskiego 
przez E. Scribe. Muzyka Meyerbeera.

C . k. Teatr polski w  Krakowie
w  p i ą t e k  wystąpi pani A s z p e r g e r o w a  w dra

"  5LdU * francuskiego p. n. M A R Y  AJ O A H W A  kobieta z gminu
Wkrótce na tutejszój scenie przedstawionóm będzie

ańska a’ P’ "• “ alewlca « n eL
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Wys. bar. 
w lin. par. 

przy
0 °Reaum.

Stan ciep.
podług

Reaumura

Wilgotn.
powietrza
względna

7 2 323”’68 —  1 n4 89 7
10 322 80 —  6 0 93 4

8 6 320 66 —  1 2 97 1

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

Kierunek 
i natężenie wiatru

wpn. wschodni słaby 

wschodni

w Drukarni Czasu.

Stan 
i e b a

pogoda
n

pogoda z chmurami

Zjawiska
napowietrzne

Zmiana ciepłtt
dnia

*6° o -1°4

Czapliński Antoni rz^dzca drukarni.


